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T R E S C  N U M E R U :

Stu lec ie  w ie lk ie ] sp raw y w o ln o śc i 
i  postępu —  S tu lec ie  „W io s n y  l u 

d ó w " —  W o je w ó d z tw o  o lsz tyńsk ie  
na drogach w łaśc iw ego  ro zw o ju  —  
Kaszubska w różba  —  D zie je  N ie 
m iec w  osądzie h is to ry k ó w  po lsk ich  
—  E kspedyc ja  „ le g io n u  ło t ró w "  —  
„N o ry m b e rg ia "  —  U roczys tośc i od

zyskan ia  Z iem  Zachodnich —  M ig a w 
k i z Z iem i Lub usk ie j —  N o ta tk i —  

Z iem ie O dzyskane

Stulecie wielkiej sprawy wolności i postępu
W  roku bieżącym przypada stu

lecie w ie lk ie j fa li rew o lucy jne j 
r. 1848, znanej w h is to r ii pod na
zwą „W iosny  Ludów ". S tulecie to 
będziemy obchodzić n iezw ykle  u ro 
czyście.

„W iosna Ludów** by ła  w ie lk im  
ruchem mas ludow ych Europy, 
skierowanym przeciwko reakc ji po
etycznej i przeciwko uciskow i na
rodowemu, ja k i c ie rp ia ło  w ie le  na
rodów  europejskich.

W tedy —  sto la t temu —  w  prze
ważnej części E u ropy panowała 
jeszcze feudalna szlachta, w yzy
skując swego poddanego —  ch ło 
pa, odrabiającego d la  n ie j pańsz-

ne, k tó re  w  dwa dni późn ie j p rzy 
ję ły  formę regularnych w a lk  ba ry 
kadowych. D nia 18 marca k ró l 
p rusk i m usia ł w ycofać w ojska ze 
swej s to licy  i  powołać now y rząd, 
k tó ry  zapow iedzia ł re fo rm y kon
stytucyjne , R ewolucja w kró tce  ob
ję ła  całe Niemcy,

M O N A R C H IA  A U S T R IA C K A  
DRŻY W  P O S A D A C H

W  A u s tr ii powstanie ludowe 13 
marca w  W iedn iu  oba liło  reak
cy jn y  rząd M ettern icha d zm usiło 
cesarza do obietnic rych łych  i sze

Już w  dwa dni po rew o luc ji w ie
deńskiej lud  M edio lanu, na jw ięk
szego i  na jbardzie j uprzem ysłow io
nego m iasta W łoch  Północnych 
pow sta ł z bron ią  w  ręku przeciw 
ko znienaw idzonym  „Tedeschi" —  
A ustriakom  (dosłownie: N iemcom ). 
W o jska  austriackie m usia ły w yco
fać się do M edio lanu. W kró tce  
potem powstała W enecja. W  drob
nych państewkach w łoskich zw y
c ięży ły  ruchy ludowe, k tó re  narzu
c iły  swym w ładcom  re form y kon
sty tucy jne  i  zm usiły  ich, by w y
s tą p ili przeciwko A ustriakom .

^zyznę lub  opłacającego je j wyso- 
‘Ue czynsze. Państwami te j szlach- 
J  byty monarchue absolutne, rzą- 
- one p r2ez w ładców, k tó rz y  mó- 
Col ' ? s°bie, że są „z  Bożej Łask i", 

Jato oznaczać, że mogą rządzić 
i, nie dbając o w o lę  i  żądania 

swych „poddanych". A us tria , rzą
dzona Przez cesarski ród  Habsbur- 

Frusy- rządzone przez ród 
Hohenzollernów  i  carska Rosja r -  
to b y ły  trzy  f i la ry  wstecznictwa 
i pańszcżyzn-ianej n iew o li w  Euro- 
pie. W szystkie te trz y  państwa, po
łączone ze sobą tzw. „Św iętym  
Przym ierzem ” , gnębiły n ie ty lk o  
masy ludowe własnego narodu, ale 
i narody inne. N aród po lsk i b y ł 
Podzielony pom iędzy te trz y  potę
gi europejskie j reakcji.

R E W O LU C JA  L U T O W A  
W  PAR YŻU

__ Ruch rew o lucy jny  zaczął się we 
1 rancji. W e F ra n c ji —  podobnie 
¡ak w  A n g lii —  rządz iła  w tedy 
)uż nie feudalna szlachta, lecz bo
gaci finansiści. K ró la  francuskiego, 
Ludw ika F ilip a  nazywano nawet 
'■królem bankierów ". P rzeciwko 
Panowaniu bankierów  w ys tą p ił lud 
Paryża w  tzw . re w o lu c ji lu tow e j 

22 —  24 lutego 1848 r. Lu d w ik  
P ilip  uc iekł do A n g lii. Na żądanie 
robotn ików  —  zwycięzców boha
terskich w a lk  barykadow ych we 
Pranej i proklam ow ano republikę. 
Rządy w  tej republice spraw owali 
jednak nie przedstaw icie le robo tn i
ków, lecz przedstaw icie le repub li
kańskiego skrzyd ła  burżuazji.

Rewolucja lu tow a w  Paryżu sta- 
â się początkiem  fa li ruchów  re

w olucyjnych w całej Europie. Prze
de w szystkim  ruszy ły  się N iemcy, 
Austria, W łochy, W ęgry i ziemie 
Polskie.

N iem cy b y ły  w tedy podzielone 
r,a trzydzieści trzy  drobne, rządzo
ne samowładnie przez swych mo
narchów, państwa i państewka. Po
stępowe elementy narodu niem iec
kiego dąży ły  do obalenia w szyst
kich tych monarchów i stworzenia 
demokratycznej R zeczypospolite j 
Niemieckiej, k tó ra  zjednoczyłaby 
cn ły naród niem iecki. Taki cel bez
pośredni s taw ia li rew o luc ji niem iec
kie j również przedstaw icie le rewo
lucyjne j, p ro le ta riack ie j m yś li ów
czesnej —  M arks i Engels.

W B erlin ie  już 13 marca rozpo- 
częły się demonstracje rew o lucy j-

roko  zakro jonych reform  p o litycz 
nych. Na rew olucję  w  W iedn iu  
odpow iedzia ły  od razu ruchy re
w o lucyjne  na Węgrzech i  we W ło 
szech.

W ło ch y  podzielone b y ły  również 
na szereg części. Najbogatsza i 
r-a lbardzie j rozw in ię ta  ich część —  
W łochy Północne —  należała bez
pośrednio do A u s tr ii. Reszta roz
parcelowana była  pom iędzy małe 
państewka, k tó rych  w ładcy we 
wszystkim  słuchali w o li W iednia. 
N aród w łosk i dążył do zjednocze
nia się w  jednym  dem okratycznym  
państwie, w olnym  od austriackie j 
przemocy i  od rodzinnych gnębi- 
c ie li.

W ęgry s tanow iły  w tedy część 
m onarch ii austriackie j. W ęgrzy 
w a lczy li o niepodległość w  sto
sunku do niem ieckiej b iu ro k ra c ji 
habsburskiej i o ustró j dem okra
tyczny swego państwa. W yko rzy 
s ta li oni ins ty tuc je  samorządowe 
d la  stworzenia w łasnej a rm ii i 
w kró tce  potem proklam ow ali re
pub likę  /węgierską.

Słabą stroną rew o luc ji w  A u s tr ii 
b y ł fa łszyw y stosunek przeważnej 
części rew o luc jon is tów  do sprawy 
w yzw olen ia  narodowego Słow ian 
austriackich — Czechów, S łowa
ków, Chorwatów, Serbów, S łoweń
ców, U kra ińców  —  stanowiących 
większość ludności m onarchii, L i-

be ra li węgierscy i w iedeńscy od
m aw ia li tym  narodom prawa do 
własnego języka i własnego rozw o
ju  naturalnego, pchając je w  ten 
sposób do obozu kon trrew o luc ji. 
Na próżno K a ro l M arks ostrzegał 
N iemców austriackich, pisząc: „N ie  
może być w o lny  naród, k tó ry  uc i
ska inne narody". Nadaremnie 
Kongres S łow iański w  Pradze 
(czerwiec 1848 r.) domagał się od 
N iem ców i  W ęgrów  praw  d la  na
rodów  słow iańskich. Ta p o lity ka  
libe ra łów  niemiecko - austriackich 
bardzo pomogła reakc ji habsbur
skie j.

D ecydującym  czynnikiem  klęski 
rew o luc ji okazał się inny  moment,

PR ZYC ZYN Y K LĘ S K I

R ew olucja w Paryżu zaczęła się 
jako rew olucja  w  ramach kap ita 
lizm u, rew o luc ja  burżuazyjno-de- 
m okratyczna. A le  robo tn icy  pa ry
scy, k tó rzy  odegrali w  n ie j główną 
rolę, s taw ia li sobie już cele dalej 
idące. Żądali oni od re p u b lik i za
bezpieczenia im „p raw a do p racy1', 
zniesienia bezrobocia. A le  to jest 
n iem ożliwe w us tro ju  kap ita lis tycz 
nym, To może osiągnąć ty lk o  so
c ja lizm . W  dążeniach robotn ików  
paryskich skryw a ła  się już soc ja li
styczna treść.

Zdawała sobie z tego sprawę bur- 
żuazja francuska. W szystkie jej 
od łam y zjednoczyły się przeciwko 
robotn ikom . K iedy  robo tn icy  Pa
ryża, w  czerwcu 1848, w ys tą p ili 
raz jeszcze zbro jn ie  w  obronie tym 
razem już w łasnych klasowych in 
teresów, zosta li w  s traszliw y spę- 
sób zmasakrowani. W e F ra n c ji 
zw yciężyła  burżuazja, ale w raz z 
n ią zw yciężyła  również antydem o
kratyczna reakcja.

K o n fl ik t pom iędzy burżuazją a 
pro le taria tem  we F ra n c ji zb liż y ł 
burżuazję w szystkich k ra jó w  eu
ropejsk ich do obozu reakcji. 
W praw dzie  hasła re w o lu c ji w 
Niemczech czy A u s tr ii, na W ę
grzech czy we W łoszech: hasła de
m okrac ji po lityczne j, hasła zjedno
czenia narodowego b y ły  hasłami 
nie socja listycznym i, ty lk o  burżu- 
azyjno-dem okratycznym i, ale bur
żuazja w idz ia ła  już  za demokracją 
groźny cień socjalistycznego p ro 
le ta ria tu . W o la ła  pójść na ugodę 
ze szlachecką, feudalną reakcją, 
an iże li dopuścić do wzmocnienia 
nad w ojskiem  i s iłam i po licy jnym i, 
s ił k lasy robotn icze j. Burżuazja 
zaprzedawała szlachcie chłopów, 
k tó rzy  b y li je i so jusznikam i w w ie l- 
k ie j R ew o luc ji Francuskie j. B u r
żuazja w ola ła , aby zostało nie
tkn ię te  panowanie w ładców  „z  Bo
żej Łask i” , nad w ojskiem  i s iłam i 
p o licy jn ym i, bo w idz ia ła  ona już 
w  tych siłach obronę swoją przed 
socja listycznym  prole taria tem .

K lasa robotn icza by ła  jeszcze 
zbyt słabo uświadomiona i zbyt 
słabo zorganizowana, aby prze
ciwstaw ić się skutecznie tej zdra- 

(Dokończenie na stronie 2)

Polska przy pracy
M ŁO D ZIE Ż  STAJE DO O D BU D O 
W Y  PORTU SZCZECIŃSKIEG O

W iosną -bieżącego ro k u  przybę-

b a ta lio n ó w  p racy , i - —aa ilość  
uczesbc ik ó w  tych  b e t-  . nów  bę
dzie w yn o s iła  o ko ło  8 tys ię cy  
osób.

M łodz ież  w eźm ie udz ia ł w  p ra 
cach nad zagospodarow aniem  m ia 
sta i  p o rtu  oraz w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego. K ilk a  oddz ia łów  
będzie p ra cow a ło  p rzy  odbudow ie  
k o le i i  to  zarów no w  po rc ie  szcze
c iń sk im  ja k  i  na tras ie  K osza lin - 
S w idw in . P rzy po rządkow an iu  p o r
tu  za trudn ione  zostaną dw a t y 
siące m łodz ieży ; część o trzym a 
pracę p rzy  odg ruzow an iu  m iasta 
ilp . Praca będzie trw a ła  5 godzin 
dzienn ie . M łodz ież  zamieszka w  
spec ja ln ie  na ten cel s tw orzonych  
obozach pod nam io tam i.

PRZEM YSŁ W Ę G L O W Y  w  r. 1948
P lan p a ń s tw ow y  w  ro ku  b ieżą

cym  p rze w idu je  w yd o b yc ie  67,5 
m ilio n ó w  ton, to  znaczy o 18% 
w ię ce j, n iż w  ro k u  ub ie g łym . Po
nadto  w zrośn ie  rów n ież  p ro d u kc ja  
w ęg la  b runa tnego  i  p ro d u k tó w  po 
bocznych  ja k : b ry k ie ty  z w ęg la  
kam iennego i  b runa tnego, koks, 
p rąd  e le k try c z n y , łu p e k  ogn io 
trw a ły , benzol, gaz, smoła, s ia r
czan amonu.

P rzew idu je  się rozbudow ę trzech 
fa b ry k  m aszyn gó rn iczych  w  R yb 
n iku , Zabrzu i P io trow icach , odbu
dow ę w ie lk ie j k o k s o w n i „J a d w i
ga", budow ę fa b ry k  feno lu  oraz, 
co jest możcv i ja ju c k a w s ry m  szcze
gółem , u ruchom ien ie  fa b ry k i per- 
m u ty tu , p ie rw sze j w  Polsce. Per- 
m u ty t im p o rto w a n y  dotychczas z 
zag ran icy , je s t ś rodk iem  do oczy
szczenia w o d y  d la  przem ysłu .

W sp ó łza w o d n ic tw o  p racy  o d g ry 
w a  ro lę  w  o n a n iz o w a n iu  n ie  t y l 
ko  p ro d u k c ji,  a le  i  ca łe j nospodar- 
k i naszego p rzem ysłu . G ó rn ic tw o  
w  osiem dzies ięc iu  procentach 
op ie ra  się bo w ie m  na p ra cy  cz ło 
w ie ka . D la tego  ro k  1947, ro k  roz
poczęcia w sp ó łzaw odn ic tw a , je s t 
dafą prze łom ow ą.

Z a łog i p rzem ysłu  w ęg low ego  sa 
w ys ta rcza jące  i  będą u trzym ane  
w  do tychczasow e j w ysokośc i. Je
dyną  zm iana bedzie c a łk o w ite  w y 
e lim in o w an ie  je ń có w  i  N iem ców . 
R ów nież p ra co w n icy , k tó rz y  przez 
w ie lo le tn ią  nracę w  g ó rn ic tw ie  
za s łu ży li sobie na odpoczynek, bę
dą w y m ie n ie n i przez m łe -' ■-/vrT 
w e k ie m , G ć rrd H w o  \y*ec b o "z ie  
m ogło  p rzy la ć  o ko ło  50 tvs ię cy  
zd row ych , s iln ych , m łodych  ludzi.

N O W E  S7Y.BY
W  K O P A L N IA C H  LU BU S KIC H

W  k o p a ln i w ęg la  bruna tnego 
w  Sm ogórach, u ruchom ione  zo
s ta ły  nowe szyby. W  d ru g ie j k o 
p a ln i w  C yb ince  p rzystąp iono  do 
w yp om pow an ia  za lanych  k o ry 
ta rzy .
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STULECIE .WIOSNY LUDÓW
D nia 22 lutego br. rozpocznie się ogólnopo lsk i uroczysty obchód 

setnej rocznicy ruchów  niepodległościowych, zwanych „W iosną  Lu
dów “ , organizowany staraniem p a rty j demokratycznych.

Program obchodu, poza szeregiem uroczystości i  imprez o cha
rakterze po litycznym , naukowym etc, p rzew idu je  również akcję k u l
tu ra lną  o charakterze masowym.
D yr. Zygm unt M łyn a rsk i —  sekr. 

K om ite tu  Obchodu S tulecia „W io 
sny L udów “ , poda ł szczegóły prac 
K om ite tu ,

P ierwsze zebranie tego K o m i
te tu  odbyło się we w rześniu ub. r. 
z udziałem  licznych p rzedstaw i* * 
c ie li sfer po litycznych, naukow ych 
i ku ltu ra lnych , a także i organi
zacji zawodowych. Obszerny re fe
ra t w yg łos ił do zebranych m in is te r 
Stefan Jędrychow ski, wskazując 
zwłaszcza ak tua lny  w ydźw ięk  nad
chodzącej rocznicy. „F a k t, że n ie 
dawno toczyliśm y śm iertelną w a l
kę o wolność narodu p rzec iw  n ie 
m ieckie j agresji —  pow iedz ia ł ob. 
Jędrychow ski —  czyni nam szcze-

S p r o s t o w a n i e
Do art, Jerzego Bogusza p t. „Aóz 

szm inki“  w  nr. 1 „P o lsk i Zachod
n ie j"  z dnia 4 stycznia 1948 r. 
zakrad ło  się wskutek niedopatrze
nia ko rek ty  szereg błędów, w ypa
czających sens odnośnych zdań.

W  pierwszym  łam ie w  p ią tym  
ustępie w inno być:

A b y  mieć jednak w łaściw y po
gląd na przedw ojenny PZZ, nie 
w ystarczy oprzeć się na wspom
nieniach poszczególnych cz łon
ków  organizacji, trzeba zrew ido
wać stanow isko przedwojennych 
w ładz PZZ, organizacji jako ca
łości. D opiero w tedy można bę
dzie uznać sąd organizacji za 
pełen i  d o jrza ły . Jest to tym  
konieczniejsze, że nie w łaśoiwym 
by łoby  pow oływ anie  się na 25- 

: le tn ie  tradyc je  bez sprawdzenia 
całości 25-le tn ie j dzia ła lności.

, T radyc je  to  dobra rzecz, je ś li są 
dobre tradycje .

Ponieważ nie chciałbym  być 
gołosłownym , nie będę zagadnień 
uogóln ia ł. Przytaczane przeze 
mnie cy ta ty  przedwojennego 
PZZ dadzą w praw dzie  obraz 
fragm entaryczny, ale nie do za
kwestionowania, pokażą w łaści
we oblicze przedwojennego PZZ 
jako  organizacji, PZZ takim , 
jak im  go uczyn iło  jego sanacyj
ne k ie row nictw o.
W  drug im  łamie, w  drugim  

ustępie:
Uznano, że nazwa organizacji 

Zw. Obrony Kresów  Zachodnich 
jest już n ieaktualna. S tosunki z 
N iemcami, zdaniem ustępują
cego k ie row n ic tw a  ZO KZ, u leg ły  
po dojściu H itle ra  do w ładzy 
tak ie j popraw ie, że za istn ia ła  
potrzeba zm iany nazwy zw iązku 
na P o lsk i Związek Zachodni.
W  trzecim  łamie, w  siódmym 

ustępie:
Cytowane w ^pgw iedżi ze 

„S trażn icy  Zachodnie j“  należy 
ocenić jako zbrodniczą chęć 
ukryc ia  praw dy przed narodem 
polskim , jako  chęć skanalizo
w ania antyniem iągkich nastro 
jów  społeczeństwa polskiego.
W  zakończeniu a rtyku łu :

W  św ietle  przytoczonych cy
ta t w idać jasno, że przedw ojen
ne PZZ pomyślane by ło  w  zało
żeniu swoim, przez napraw iacką 
grupę sanacyjną, k tó ra  PZZ-tem 
odgórnie k ierow ała, jako  orga
nizacja, k tó ra  kanalizow ałaby 
an tyh itle row sk ie  nastro je  społe
czeństwa. Zdrowe, słuszne i 
uzasadnione nastro je  społeczeń
stwa. znajdujące uzewnętrznie
nie w  poszczególnych an tyh itle 
row skich demonstracjach tere
nowych PZZ-towców, b y ły  urzą
dzane wbrew  intencjom  i  suge
stiom  k ie row n ic tw a ,

Do jak ie j tra d y c ji pow inno 
nawiązywać nowe PZZ w Polsce 
Ludowej —  wskazała p rzy ję ta  
przez W a lny  Z jazd o lbrzym ią 
większością delegatów' rezolucja 
polityczna.

golnie b lisk im  ro k  1848, w a lkę  
ludów  o W olność, o w yzw olen ie  
narodow e i  społeczne". W  re fe 
racie  swym, mówca dał przegląd 
pra.dów, nurtu jących wówczas spo
łeczeństwa Europy, ze, szczegól
nym  uwzględnieniem  -występują
cych analogii z czasami obecnymi.

U konsty tuow a ł o się na tym  ze
b ran iu  P rezydium  K om ite tu , do 
któ rego weszło trzynaście osób ze 
św ia ta  nauki, k u ltu ry  i p o lity k i, 
pod p rzew odn ictw em  profesora 
U n iw ersy te tu  Łódzkiego N a ta lii 
G ąsiorow skie j, k tó re j następcą zo
sta ł w icem in is te r H e n ryk  Jab łoński. 
Nad pracam i K om ite tu , k tó ry  ro z 
budow ał już swą organizację ró w 
n ież i  na szczeblu w o jew ódzkim , 
p ro te k to ra t honorow y ob ją ł Prezy
dent R. P.

P rezydium  K om ite tu  dz ie li się 
na sześć sekcji. Sekcja organiza
cyjna, na k tó re j czele stanął p łk  
W agrow sk i, w z ię ła  na siebie w spó ł
pracę ze s tronn ic tw am i p o lity c z 
nym i i organizacjam i celem należy

tego uczczenia roczn icy w  terenie. 
Sekcja naukow o-w ydaw nicza, ko 
ordynuje w ydaw n ic tw a  o charak
terze naukowym , o tem atyce zw ią 
zanej z rok iem  1848. M iędzy in n y 
m i tego rodzaju pub likac jam i, p rze 
w idu je  się p ięc io tom ow e dzie ło 
specjalne, nakładem  Państwowego 
In s ty tu tu  W ydawniczego, pod re
dakcją N a ta lii G ąsiorow skie j. P ra
cami te j sekcji k ie ru je  dyr. P łoski.

Sekcja popularyzacyjna, przystą
p iła  pod p rzew odn ictw em  posła 
A rczyńskiego do koo rdynac ji prac, 
zw iązanych z obchodem na te ren ie  
prasy, radia, film u  i tea tru . Prze- 
unćhije się nakręcenie film u  długo
metrażowego osnutego na tle  w y 
padków  roku  1848, k tó ry  w  akcji 
swej będzie w yb iega ł poza granice 
P olski. W  m arcu br. ukażą się, sta
raniem  tejże sekcji, dw ie popularne 
broszury o w ie lk im  nakładzie , 
z k tó rych  jedna przeznaczona jest 
d la szerokiego ogółu czy te ln ików , 
zaś druga —  dla m łodzieży. Polskie 
R adio opracow ało już p lan  audy
c ji, upam iętn ia jących tę rocznicę. 
K o m ite t nadeśle do p rasy m ate
r ia ły  h istoryczne z tego okresu.

Sekcja ośw iatowa, k tó re j d z ia ła l
nością k ie ru je  d y re k to r Ożga, sze
rzyć będzie świadomość doniosłości 
roczn icy m iędzy m łodzieżą szkolną

Współzawodnictwo pracy—podnosi wydajność
W ZR O ST P R O D U K C JI W YTW Ó RC ZO ŚCI P R ZE M Y SŁO W E J 

W  R O K U  1948

W ytw órczość przem ysłowa w  drugim  roku  w ykonyw ania  planu 
trzy le tn iego nastawiona jest w dalszym ciągu na podniesienie podaży 
dóbr konsum cyjnych, co pociąga za sobą s iln y  w zrost p ro d u kc ji dóbr 
w ytw órczych i  inwestycyjnych.

W zrost p ro d u kc ji poszczególnych gałęzi przem ysłu w  r. 1948 obra
zuje n iże j zamieszczone zestawienie:

Przemysły

W artość pro
d u k c ji w  r. 

1947

Planowana 
w artość prod. 

w  r- 1948 
w  m ilionach  z ! 

w g  w a rto śc i z ro ku  1947

P rocen tow y 
stosunek 

ru b ry k i I I I  do I I

I I I I I I IV

W ęglow y 1.480,4
H u tn iczy  1.779,4
M eta low y 751,7
P a liw  p łynnych  121,8
Energetyczny 370,0
E lektro techn iczny 137,5
Chemiczny 651,0
C ukrow niczy 256,2
W łók ienn iczy  1,489,0
Skórzany 170,8
Papierniczy 256,1
D rzew ny 63,8
M ine ra lny  211,2
Spożywczy 137,2
Ferm entacyjny 72,1
Konserw ow y 45,3
M ie jscow y 113,7

1.731,4
2.192.1
1.019.1

125.8
423.0
247.8
815.0
300.6 

1.931,9
181.6 
289,5

88,7
224.1
215.1 

93,9 
63,3

113,3

117
123
135
103
114 
183 
125 
117 
129 
106 
112
139 
106
115 
113
140 
99

Jedną z najpoważniejszych przyczyn wzrostu p ro d u kc ji w  roku 
bieżącym jest pom yślnie szerzący się w  całym  przemyśle ruch w spó ł
zawodnictwa, k tó ry  pow oduje znaczne podniesienie w ydajności pracy. 
P lanowany na rok  bieżący w zrost w yda jności pracy w  poszczegól
nych przemysłach w  porów naniu z rokiem  ubiegłym, przedstawia się
następująco: »

Przem ysły

W artość 
p rodukc j i  w  r. 

1947 przyp. 
na rob/godz.

Pian w artość 
p ro d u k c ji 
w  r. 1948 
przyp. na 
rob/godz.

P rocen tow y 
stosunek ru b r. 

I I  do I I I .

wg wartość z r. 1947

I I I  . I I I IV

W ęglow y 25,0 28,56 114
H u tn iczy 7,73 8,42 109
P a liw  p łynnych 3,89 4,40 113,1
E nergetyk i 4,80 5,15 108
M eta low y 3,26 3,69 113
E lektro techniczny 5,00 5,50 110
Chemiczny 8,25 8,30 101,3
C ukrow niczy 3,97 4,53 114,1
W łók ienn iczy 2,69 2,98 110,5
Skórzany 4,51 4,74 105,1
Papierniczy 4,94 5,52 111,7
Drzewny 2,05 2,60 127
Ferm entacyjny 4,42 6,23 140,9

Zaopatrzenie przem ysłu na rynku  k ra jow ym  jak  i zagranicznym
w  r. bieżącym ulegnie dalszemu usprawnieniu, wobec czego im po rt
wzrośnie o 40%, a eksport o 50% w porównaniu z rokiem  ubiegłym.
U dzia ł węgla w  wywozie zmaleje do 55% całości eksportu, natom iast
poważne pozycje zajmą takie a rty k u ły  ja k  cement, szkło, w yroby
w łókiennicze, metalowe itp .

Sprowadzać będziemy przede w szystkim  rudy, kwas sia rkow y i  w y 
roby precyzyjne jak  łożyska kulkowe, k tó rych  brak tak bardzo daje 
się odczuć w  naszym przemyśle.

na w szystkich szczeblach naucza
nia. Sekcja ko n ta k tó w  z zagranicą, 
naw iąza ła  już łączność z podob
nym i K om ite tam i w  Czechosło
w acji, R um unii i na Węgrzech, zaś 
obecnie stara się o współpracę 
K o m ite tu  Obchodu S tu lecia „W io 
sny L u d ó w " we F rancji. P rzew od
n iczy jej re dak to r D łusk i.

Sekcja obchodów masowych, k ie 
row ana przez redakto ra  B utlow a, 
p rzygo tow a ła  już program  im prez 
w  ska li ogólnopolskie j, niezależnie 
od uroczystości, mających upam ięt
n ić n iek tó re  ty lk o  w ydarzenia  roku  
1848, a k tó re  odbędą się w  m ie j
scach h is torycznych w ydarzeń w  
ska li loka lne j.

Ka lendarz im prez przew idu je  
rozpoczęcie obchodów ogólnopol
skich od W ie lic zk i, gdzie dnia 22 
lutego 1846 r. u fo rm ow a ł się z gór
n ik ó w  zatrudnionych w  tych  sa li
nach, pierwszy oddzia ł robotn iczy 
pod dowództwem  Edw arda D ębow- 
skiego.

Również dnia 22 lutego, T ow a
rzystw o  Przyjaźn i Po lsko-Francu
skie j organizuje szereg akadem ii 
zw iązanych z rocznicą w ybuchu 
re w o lu c ji francuskie j. P ro jektu je  
się, że weźmie w nich udz ia ł k ilk u  
p rzeds taw ic ie li francuskie j lew icy  
społecznej.

Punktem  ku lm inacy jnym  obcho
dów będzie uroczystość upam ięt
niająca b itw ę  pod M iłos ław iem  
vr w oj. poznańskim , stoczoną dnia 
30.4.1848 r. Na pobo jow isku  zbiorą 
się p rzyby łe  z całej P o lsk i dele
gacje robotn icze  i chłopskie.

15 maja 1848 r. p ro le ta r ia t p a ry 
sk i m anifestował domagając się nie
podległości d la Polski. W  sto la t 
potem , społeczeństwo po lskie  zor
ganizuje szereg im prez, w  k tó rych  
zamierzone są przem ów ien ia  na
szych francuskich p rzy jac ió ł.

23 czerwca, w  stulecie rew o luc ji 
p ro le ta ria ck ie j w  Paryżu PPR i PPS 
zw oła ją  w iece w  ośrodkach prze
m ysłowych —  rów nież z zam ierzo
nym  udzia łem  m ów ców  francu
skich.

W e wrześniu h is to rycy  polscy bę
dą zajmować się p rob lem atyką

K o t i d k i
JEŻELI T A Ń C Z Y Ć  —

T O  PO N A S ZE M U

Z in ic ja ty w y  K u ra to r iu m  O. S. 
k ra ko w sk ie g o  o d b y ł się w  m ies ią 
cach z im o w ych  1947 ra iędzyorga- 
n iz a c y ja y  ku rs  ś w ie t lic o w y  w  B ia 
łe j.  N a  iy m  ku rs ie  pow sta ła  m yśl, 
b y  św ie tlic za n ie  n a u c z y li się k ra 
ko w ia k a  —  o ile  m o ż liw ie  o ry g i
na lnego bez nadm ie rne j s ty liz a c ji.  
Zw rócono się w ię c  z prośbą do 
znanej w  ca łe j Polsce —  p ro i. M ie 
rze je w sk ie j, b y  zechcia ła  p rzepra
cować z uczes tn ikam i ku rsu  ty lk o  
te f ig u ry , k tó re  są rodzim e. I  roz 
począ ł się tan iec, „ó w  k ra k o w ia k  
d ry g  Siwy, pe łen  s w a w o li i  w ese l
n e j gędżby“ . Potem  o d b y ł się je 
szcze je d e n  kurs, ró w n ież  przez 
W y d z ia ł O ś w ia to w y  i  K u ltu ry  D o
ro s ły c h  p rz y  K u ra to r iu m  O. S. k ra 
ko w sk ie g o  —  z a in ic jo w a n y . K ażdy 
zespół ś w ie t lic o w y  p rz y s ła ł na  ten 
ku rs  po je d n e j parze tan ce rzy  n a j
zdo ln ie jszych . K u rs  t rw a ł 10 dn i. 
Każda z ty c h  p a r tan ce rzy  m ia ła  
obow iązek nauczyć na sw o je j 
ś w ie t lic y  k ra k o w ia k a . U d a ło  się. 
N a  z loc ie  ś w ie tlic o w y m  od tańczo
no w  120 pa r rodzim ego k ra k o w ia 
ka. A le  przecież n ie  ty lk o  zespo ły 
w o je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o  w in 
n y  go um ieć. K ra k o w ia k  obok k u 
ja w ia k a , m azurka  czy  o be rka  i  
ś ląsk iego tro ja k a  w in ie n  w  tego 
rocznym  karnawra!e -wyprzeć obce 
nam  sw in g i i  dz iw aczne łam ańce 
„b o o g ie  - w o o g ie “  czy  ja k  tam 
jeszcze nazyw a ją  się te  różne tzw . 
„ta ń ce  sa lonow e“ . Jeże li ju ż  ta ń 
czyć, to  po naszemu.

„W io sn y  L u d ó w " na specjalnym 
Kongresie we W roc ław iu .

30 październ ika  w  rocznicę obro
ny  W iedn ia  przez generała Bema, 
p rzy  mauzoleum tego bohatera w  
Tarnowie, odbędą się uroczystości 
masowe z udziałem  delegacji W o j
ska Polskiego, ch łopów  i ro b o tn i
ków .

Ponieważ w  rpku  bież. m ija 150 
la t urodzin  Adam a M ick iew icza  
w ięc w  grudniu  Polska obchodzić 
będzie „T yd z ie ń  M ick ie w iczo w 
s k i". 24 g rudn ia  p ro je k tu je  się w  
s to licy  odsłonięcie odrestaurowa
nego, staraniem  K om ite tu , pom nika 
Wieszcza,

„W iośn ie  L u d ó w " poświęcona 
też będzie stała w ystaw a w  W a r
szawie, oraz podobna— objazdowa.

Stulecie wielkiej sprawy wolności i postępu
(Dokończenie ze strony 1-szejj 

dziieckiej po lityce  burżuazji, C h ło 
p i i  drobnomieszczanie n iezdo ln i 
b y li do samodzielnej, rew o lucyjne j 
ąkc ji. D latego po „Wdośnie L u 
dów " p rzyszło  la to  —  żniwa reak
c ji. Bohatersko, k ilka k ro tn ie  po
ryw a jąc  się do b ron i w a lczy ły  ma
sy ludowe poszczególnych k ra jó w  
Europy. A le  s iły  reakc ji przewa
ży ły . Ruch rew o lucy jny  został po
b ity .

Najwcześniej zostął pob ity  na
ziemiach polskich.

N A  Z IE M IA C H  P O LS K IC H
W  Poznańskim, na pierwszą 

wieść o w alkach w  B erlin ie , doszło 
do szerokiego ruchu masowego 
przeciw ko panowaniu pruskiem u. 
W  pow iatach i gminach polska ad
m in is trac ja  powstała n iem al samo
rzu tn ie . W szędzie w  Księstw ie 
tw orzono oddz ia ły  W o jska  Po lsk ie 
go, do którego masowo nap ływ a li 
ch łop i.

N iestety, k ie row n ic tw o  ruchu 
zna jdow ało  się przeważnie w ręku 
zaipożnej szlachty. Ta szlachta 
chcia ła P o lsk i, ale bała się lu d o 
wej rew o luc ji, n ie chcia ła  w a lk i z 
Prusakami. N ie chcia ła uwłaszcze
n ia  chłopów, bo uwłaszczenie to  
m usia łoby odbyć się je j kosztem. 
Nawet w okresie re w o lu c ji poszła 
w  swych manifestach na tak ie  ty l 
ko  obietnice, k tó re  w  ra?ie w ype ł
nienia, kosztow ałyby ją  nie w ię 
cej n iż  k ilk a  procent je j ziem i. 
D latego uw ie rzy ła  zapewnieniom 
Prusaków, że będą oni wspólnie 
z Polakam i walczyć przeciwko ca
ro w i o wolność P olski. N ie w yko 
rzysta ła  m ożliw ości pierwszych 
dni, k iedy można by ło  opanować 
całe Poznańskie.

Prusakom szło ty lk o  o to, aby

zyskać na czasie. Skoro liczba 
w o jsk pruskich w  Poznańskim 
w zrosła z 10 tys. ludz i do 30 ty 
sięcy, ude rzy li oni na oddzia ły  
polskie. O ddz ia ły  te b i ły  się boha
tersko, zadały Prusakom szereg 
k lęsk —  pod M iłos ław iem , pod 
W rześnią, pod Sokołowem, ale 
przewaga ludz i i b ron i b y ła  po 
stronie n iem ieckie j. Ruch po lsk i 
w  Poznańskim  został stłum iony, 
a Prusacy dopuszczali się nad 
zwyciężonym i bestia lskich okru 
cieństw.

Jeszcze ła tw ie j upora li się A u 
striacy z o w ie le  słabszymi rucha
m i rew o lucy jnym i p o lsk im i w  G a
l ic j i  -— przede w szystkim  w  K ra 
kow ie. •

*
Co uczcimy w stulecie „W iosny  

Ludów "?
U czcim y przede w szystkim  w ie l

k i  rozmach rew o lucy jny  ludów  
Europy, ich poświęcenie i o fia r
ność w  walce o wolność narodów 
i  o wolność „prostego człow ieka".

Uczcimy sprawę, o k tó rą  w a l
czy li —  w ie lką  sprawę wolności, 
sprawę, k tó ra  i dzis ia j pozostaje 
sztandarem postępu, choć zm ieniła  
się w  znacznym stopniu je j treść 
społeczna, choć wolność d la  nas 
dzis ia j —  to nie ty lk o  wolność po
lityczna, lecz także, a nawet prze
de wszystkim , wolność od w yzy
sku, wolność od panowania w ie l
kiego kap ita łu  i obszarnictwa.

Uczcim y wreszcie —  jeś li idzie 
o Polskę —  bohaterstwo chłopów  
poznańskich, k tó rzy  s ta li w  p ie rw 
szych szeregach w a lk i i na jw ięk 
sze pon ieś li w  n ie j o fia ry . U czci
m y bohaterskich po lsk ich  „żo łn ie 
rzy  w o lności", k tó rzy  w a lczy li na 
barykadach całej praw ie Europy, 

Roman W e rie l



I
P O L S K A  Z A C H O D N I ANr 4 Sir. 3

Wywiad z wojewodą olsztyńskim mgr. W. JaśkfewisE®^

Wojewódziwo ołszfyńskie|!a drogach właściwego rozwoju
Dwa lata w życiu narodu —  to nie duża. A  jednak w  w ym ien io- 

nym okresie cała Polska łącznie z ziem iam i zachodnim i i pó łnoc
nym i dokonała gigantycznego w pros t w ys iłku  w  dziedzin ie odbudowy 
i zagospodarowania. Po przeszło dw ule tn ie j pracy, na ziemiach od 
Nysy, O dry do Pasłęki rozbrzm iewa dziś mowa po lska; po lsk i ro ln ik , 
robo tn ik  czy in te ligen t p racu je  w yda jn ie , a owocami te j pracy dz ie li 
się nie ty lk o  całe społeczeństwo polskie, ale rów nież kra je , k tó re  
zaw arły z Polską um owy handlowe.

mamy ze lektry fikow ane wszystkie 
m iasta oraz 209 wsi.

Stan zdrow otny ludności w y
b itn ie  pop raw ił się. Pomimo tru d 
ności, spowodowanych brakiem 
personelu lekarskiego. Obecnie po
siadamy 18 szp ita li samorządo
wych nowocześnie wyposażonych 
z ilością  1.957 łóżek, 49 ośrodków 
zdrow ia  i 120 poradni. Cenną po
zycję  stanowi sanatorium  dla p łuc- 
no-chorych w  Prabutach.

Szeroko rozbudowana została 
dziedzina opieki społecznej. Mamy 
czynnych 12 zakładów  op ieki nad 
doros łym i z ilośc ią  600 pomiesz
czeń i liczną sieć domów i  punk
tów  op ieki nad m atką i dzieckiem. 
Kuchnie ludowe w  ilo śc i 64 doży
w ia ją  dziennie oko ło  7.200 osób.

Samorząd rozbudowany na 
wszystkich szczeblach obejmuje 
dzia ła lnością  swą coraz szersze 
dziedziny życia publicznego.

Poruszyłem ty lk o  n iektóre n a j
ważniejsze dziedziny gospodarcze, 
należące bezpośrednio do zasięgu 
dzia ła lności adm in is trac ji ogólnej. 
W e w szystkich innych dziedzinach 
życia publicznego w idz im y  także 
ożyw ioną pracę i  zapał tw órczy, 
dzięki k tó rym  ogólny poziom  roz
w o ju  społecznego naszego w o je 
w ództw a dotrzym uje  k ro ku  innym  
dzie ln icom  Polski.

— Czy do odbudowy zdewa
stowanego przez w ojnę życia 
gospodarczego i ku ltura lnego zo
sta ła wciągnięta cała ludność, 
zamieszkała na terenie w o je
wództwa olsztyńskiego?
Pod tym  względem nie czyni się 

żadnej różn icy m iędzy ludnością 
napływow ą, a ludnością rodzimą. 
U siłow an ia  w ładz idą w k ie runku 
najszybszego zatarcia wszelkich 
różnic. Ludność rodzim a pó zwe
ry fiko w a n iu  się posiada pełne 
praw a obyw atelstwa polskiego. 
Rząd otacza ją  trosk liw ą  opieką. 
W  roku 1947 przyzna liśm y z kre
dytów  M in is te rs tw a  Ziem O dzy
skanych tej ludności 21 m il, z ł

specjalnie na zakup inwentarza 
żywego.

—  Jakie  są m ożliwości i  per
spektywy rozw ojow e w oj. o l
sztyńskiego?
W arunk i glebowo - klim atyczne 

tutejszego terenu zapewniają ro l
n ic tw u  w ie lk ie  m ożliwości rozw o
jowe, zwłaszcza jeże li przestawi 
się ono na gospodarkę mleczno- 
hodowlaną. P rodukc ja  ro lna, w ię 
ksza ponad potrzeby miejscowe, 
pozw oli na rozbudowę wszelkich 
gałęzi przem ysłu spożywczego. K l i 
mat sprzyja  hodow li nasion, ce
n ionych w  innych dzielnicach Pol
ski i za granicą.

W ie lk ie  perspektywy rozw o ju  
posiada przem ysł drzewny we 
wszystkich rodzajach, opierając 
się na bogatym i gatunkowo wyso- 
kow artościow ym  m ateria le naszych 
lasów. U intensywnienie zapocząt
kowanej już eksp loatacji ob fitych  
złóż wysoko-kałorycznego to rfu  
w dużym stopniu może zaspokoić 
miejscowe potrzeby opałowe tak 
d la  celów domowych, ja k  i  prze
m ysłowych. Opiera jąc się na o- 
świadczeniach m iarodajnych przed
staw ic ie li Rządu o przyznanie już 
w  bieżącym roku  poważnych k re 
dytów  na inw estycje w  w ojew ódz
tw ie  o lsztyńskim , p lanujem y sze
roko  zakro joną odbudowę m iast 
i wsi, uruchom ienia licznych za
k ładów  przem ysłowych, przetwa
rzających m iejscowy surowiec, roz
budowę dróg, l in i i  ko le jow ych 
i  połączeń wodnych z systemem 
W is ły  i  N arw i. Zapewni to do. 
godne i najbliższe, a zatem na jtań
sze połączenie W arszaw y i wschod
nich dzie ln ic P o lsk i z portam i 
G dyni, Gdańska i E lbląga.

Wspomnę jeszcze, że p iękno 
p rzy rody  ziem i w arm ińsko-m azur
skiej ściągać będzie tu rys tów  z ca
łe j Po lski, p rzyczyn ia jąc się nie 
ty lk o  do w zrostu dochodowości 
tej ziemi, ale i do poznania wyso
k ich  je j w a lo rów  przez całe spo
łeczeństwo.

A n to n i K w ia tko w sk i

W  celu zobrazowania osiągnięć 
na terenie Pomorza M azow ieckie
go, podpisany udał się do wo
jewody olsztyńskiego mgr. Jaśkie
wicza, od którego uzyskał szereg 
ciekawych in fo rm acy j.

—  Panie W ojewodo, od czasu 
pow rotu P o lsk i na ziemie Pomo
rza Mazowieckiego m inę ły już  
dwa łata. P rosim y uprzejm ie  
o generalną oceną dotychczaso
wych osiągnięć adm in is trac ji 
państwowej na tym  terenie: 
Osiągnięcia nasze na terenie Po

morza Mazowieckiego dają n a j
lepsze św iadectwo energii i p ręż
ności Narodu Polskiego. A d m in i
stracja polska ob ję ła  obszar Po
morza Mazowieckiego, zdewasto
wany. Zniszczenia na obszarze 
w oj. olsztyńskiego w ynos iły  50 
do 80% w zabudowaniach m ie j
skich, n iew ie le lep ie j przedstaw ia
ła się sytuacja na wsi. Ludności 
m iejscowej pozostało oko ło  150.000 
kobiet, dzieci i starców.

W  niezwykle .ciężkich warunkach 
powojennych przesiedlono na te
ren w ojew ództw a 406.000 osób z 
Polski centra lnej i repatriantów . 
Stan za ludnienia w ojew ództw a 
°siągnął na dzień 31. X I I .  1947 r.— 
521.725 osób, w  tym  liczba P o la 
ków w ynosiła  516.126 osób. Do
prowadzono do stanu użytkowego 

.436 gospodarstw w ie jsk ich . Za- 
'’(bTr'°Z*m*n jesieni^ 1947 r. ob ją ł 
_ ha. Po w ykonaniu  planu
a » * » 0*  wiosennych w  1948 r. 
1 w .dacja od łogów  osiągnie 70% 

użytków  ro lnych.
Poziom p ro d u kc ji ro lne j stale 

podnosi się. Jedynie na odcinku 
p rodukc ji zboża przew idu jem y

AMELIA ŁĄCZYŃSKA

jeszcze w  1948 r. pewien niedobór. 
Liczba kon i w  w o j. o lsztyńskim  
w zrosła  w  1947 r. o 20.000 sztuk, 
osiągając 60,000 sztuk,

Pomyślne w y n ik i osiągnięto w 
zakresie hodow li zw ierząt domo
wych. R o ln ic tw o  dysponuje i lo 
ścią oko ło  85.000 sztuk byd ła  ro 
gatego i oko ło  87.000 sztuk trzody  
chlewnej.

Oświata ro ln icza, m imo braku 
s ił fachowych, przen ika do szero
k ich  mas ro ln iczych. Szerzy ją 
czynnych w bieżącym roku szko l
nym  10 szkó ł ro ln iczych  średnich 
i  36 szkół niższych. M łodzież w ie j
ska czerpie rów nież fachową w ie 
dzę w  1.022 zespołach przysposo
bienia rolniczego, skupiających 
ponad 10.000 m łodzieży obojga 
p ’ ci.

Posunęła się naprzód sprawa 
uregulowania stanu prawnego po
siadania w  ro ln ic tw ie . Pow iatowe 
Kom is je  Rolne w yda ły  już oko ło
35.000 orzeczeń o uwłaszczenie 
gospodarstw, wydano 27.624 akty 
nadania ty tu łu  własności. Wszczę
ta została również intensywna 
akcja w pisów  hipotecznych.

W  dziedzin ie odbudowy zna jdu
jem y się dopiero w  stadium po
czątkowym . D opiero ro k  1947 
w n iós ł pewne ożyw ienie w  tej 
dziedzinie. Do dnia 1. X II .  1947 r. 
odbudowano 1.915 zagród w ie j
skich, zabezpieczono i  odrem onto
wano 4.909. Ponadto odbudowano 
70 w iększych obiektów,

W  miastach odbudowano 84 
ob iekty. Zabezpiecza się również 
i podnosi się z ru in  zabytk i k u l
tu ry  po lsk ie j, jak  np. wspaniałą 
katedrę we From borku, zamek b i

skupów w arm ińskich w  L idzbar
ku - W arm ., ratusz w  Ornecie 
i  w iele inny th .

Przem ysł n ie odgryw ał dotych
czas większej ro l i  w  życiu gospo
darczym w ojewództwa. N ie po
siada on znaczenia kluczowego; są 
to  przeważnie zak łady  średnie 
i  drobne, przetwarzające m iejsco
w y surowiec. D latego g łównie in i
c ja tyw ie  m iejscowych sfer gospo
darczych zawdzięczać trzeba odbu
dowę i uruchom ienie 48 zakładów  
przem ysłowych, poza przemysłem 
spożywczym.

Rzemiosło reprezentowane jest 
przez 1.877 w arszta tów  wszelkich 
branż, za trudn ia jących 3.391 rze
m ieśln ików . Nad podniesieniem 
poziom u fachowego rzem iosła czu
wa Izba Rzemieślnicza i In s ty tu t 
N aukow y Rzemiosła w  O lsztynie.

W dziedzin ie kom un ikac ji ubie
głe dwa la ta  da ły  nam poważny 
dorobek, Doprowadzone zosta ły 
do należytego stanu drogi pań
stwowe. P row adzi s,ię również re
nowację i konserwację dróg po
w iatow ych i gminnych.

Szlak w odny na kanałach w re
jon ie  w ie lk ich  jez io r na wschodzie 
w ojew ództw a oraz na zachodzie 
kanał O stróda— Elb ląg zosta ły 
oczyszczone i oddane do użytku. 
S zlak i te m ają duże znaczenie dla 
u ła tw ien ia  transportu  m iejscowych 
p roduktów  ro lnych i leśnych, oraz 
d la  transportu  z dorzecza W is ły  
i N arw i.

Odbudowano 59 mostów róż
nych konstrukcy j na drogach pu
blicznych, m. in. most w M ik o ła j
kach długości 137 m. L in ii ko le jo 
wych odbudowano i oddano do 
eksp loatacji 834 km, w  dn iu  21. 
X II ,  1947 r. oddano do użytku  
nowo zbudowaną lin ię , łączącą 
m iasta pow iatowe Szczytno i  Pisz.

Sieć placówek pocztow o-te leko- 
m un ikacyjnych w  ilośc i 114 obję ła 
dużą ilość os ied li w ie jskich. 1.605 
km l in i i  wysokiego napięcia i 928 
km  niskiego napięcia rozprowadza 
p rąd na terenie wojew ództw a,

jeziorem , a chyba ładnie jszą oko
licę  znaleźć tru d n o  —  sp a lił się 
jednak i  w  n im  -wszystkie niemal 
zb io ry  sztuk i kaszubskiej —  po
tem zam ieszkaliśmy już w  tej 
szopce. M ó j mąż um arł, nie zbu
dowałam  sobie już n ic innego, 
choć dach przecieka, su fity  grożą 
zawaleniem i  tyn k  odpada, może 
d la mnie jeszcze wystarczy.

—  A  ,,Muzeum" spa liło  się w ów 
czas także ?

—  Oczywiście spa liło  się, trochę 
ty lk o  rzeczy uratow aliśm y, trochę 
zebrałam nowych, pobudowaliśm y 
chatę.,.

—  M ożna ją  obejrzeć?
— Oczywiście.
Pani Gulgowska zdejm uje z k ó ł

ka  w ielgachny klucz i p row adzi na 
ścieżkę w zd łuż klom bu do swego 
skarbu. S to i tu  chata praw dziw ie  
kaszubska, z podcieniem przy ścia
nie szczytowej, ze spadzistym  da
chem, słomą kry tym , cała z drze
wa, Ze zgrzytem otw iera  się za
rdzew ia ły  zamek i  z m ałe j sieni 
w chodzim y do izby, zastawionej 
p rym ityw n ym i ch łopskim i sprzęta
m i. Piec w rogu jest cudowny, w y 
gląda jak  p laster m iodu w  pękaty 
stożek skręcony, k ilk a  połamanych 
św iątków  żałośnie i c ie rp liw ie  
wspiera się o ławę. D w ie skrzynie 
autentyczne, stare, z k tó rych  m o ty
w y  do haftu  czerpała pani G u l
gowska, ale k tó rych  nie odważyła 
się odświeżać, albo przem alowy- 
wać, parę koszy ciasno splecionych 
z korzen i sosnowych —  przem ysł 
wskrzeszony przez pp. Gulgow- 
skich d la  zatrudnienia chłopów,

—  Bo k iedy  dziewczęta zaczęły 
zarabiać, haftem — to i  ch łop i 
chc ie li coś rob ić i w tedy m ój mąż 
nauczył ich pleść te mocne i ładne 
kosze.

—  Jak widzę, to  państwo sami 
b y li in ic ja to ra m i sz tuk i ludow ej.

—  W skrzesic ie lam i —  i  pani 
Gulgowska opowiada z prostotą 
i  ochotnie, co tu  ro b ili.

—  Jestem Kaszubką, znam ten 
k ra j i ten obyczaj na wskroś, a 
uczyłam  się w  Niemczech; gdy 
w róc iłam  w swoje strony i  spo
strzegłam, ja k  zamiera tu  sztuka 
rodzim a, jak  lud  po rzuc ił ją 
lekkom yśln ie  i odszedł od n ie j, 
zapragnęłam wskazać chłopom w 
naszej wiosce wysoką wartość 
i je j piękno, zaczęłam gromadzić 
dziewczęta i uczyć je haftu. B y ło  
to w  roku  1906. N ie m iałam  praw ie 
żadnych wzorów. M usia łam  szukać 
m otyw ów  ze starych skrzyń i zdo
bionych sprzętów. Poddałam  im 
ścieg p łask i. Dziewczęta b y ły  po
jętne. W yroby  ich m ia ły  w ie lk ie  
powodzenie, ale teraz wszystko od 
dawna przerwane.

—■ N ie  można by w znow ić tej 
pracy?

—  Owszem hafo ia rk i, m oje 
uczennice jeszcze są, ale nie ma
m y n ic i, nie mamy poparcia, ja  
sama nie czuję się już na siłach 
organizować kupno i  zbyt. P rzy 
jeżdżają tu  ludzie  n iektó rzy, obie
cu ją  pomóc, może coś z tego w y
n ikn ie .

Te h a fty  jednak muszą być 
wznowione —  myślę sobie —  oglą
dając ich p róbk i bogate i barwne, 
przecie tak  m a ły  w k ład  do tego 
w arsztatu potrzeba, po prostu  igła, 
10 zgrabnych palców  i trochę... 
ty lk o  trochę m ateria łu.

A le  przed w yjściem  z muzeum 
pokazała nam pand Gulgowska 
rzecz, k tó ra  nas naprawdę osadziła 
na miejscu,

—  W  te j oto szafie w ieszał mun
d u ry  Napoleon I, a p rzy  tym  stole 
p isa ł rozkazy!.1!

B y ło  to w  r. 1807, gdy jechał 
na tra k ta t do T y lży . Dwa dn i spę

d z ił wówczas w  chacie sołtysa w  
sąsiednich W ągrowicach. W  ro
dzin ie  przechowywano pam ią tk i, a 
ostatn i ich w łaścic ie l z ło ż y ł je  tu  
w  muzeum. N ie  będziemy docho
dzić autentyczności te j sprawy, 
sam fakt, że is tn ie je  takie podanie 
w ystarczy już, aby dodać jeszcze 
jeden kw ia t do bukietu uroków, 
rozpościerających tu n iezw yk ły  za
pach.

Pani Gulgowska zamyka „M u 
zeum" j drepcze po ścieżkach par
ku. Stroma dróżka w dó ł prow adzi 
w p ros t do jeziora. W  przystan i 
łódź przywiązana, nieczynna, może 
od czasu śm ierci p. Gulgowskiego, 
ale nas w iedzie staruszka w  górę. 
Poprzez c’ rzfjv 'a prześwieca ta fla  
wody, na k tó re j w łaśnie zza 
chmur wyszłe słońce rzuca z ło tą  
lawę św iatła  -  idziem y ja k  urzecze
n i w  górę, górę aż na szczyt, gdzie 
lasek się kończy i zbiega gwał
townie w  jez io ro  —  gdzie stoi głaz 
w b ity  w ziemię, m. nim  wym alo
wany o le jno  k rzyżyk  i drobny 
m otyw  kaszubski — przed głazem 
k lo m b ik  lilio w y c h  astrów. To grób 
pana Gulgowskiego. W ięc n ie jest 
tak  całkiem  samotna staruszka z 
domku na kurzej łapce...

*

Pani Gulgowska po łoży ła  ogrom
ne zasługi d la sztuki kaszubskiej 
i  p o tra fiła  ją  pszepoić po lsk im  du
chem. Jest chyba dziś jeszcze je
dyną, najlepszą je j znawczynią. 
D opiero od niedc.wna odkry to  ją  
na nowo —  zwrócono uwagę na je j 
opuszczenie i niedostatek.

W o j, Rada Sztuki i K u ltu ry  
A rtys tyczne j w  Gdańsku, wyasy
gnowała zapomogę jednorazowo, 
a Tow. P rzy ja c ió ł Muzeum K a 
szubskiego w  Kartuzach ma w y
płacać je j stałą rentę.

Kaózuisia mmz&a
Nie przypuszczałem n igdy, że 

to nasze, wysoce już  unowocześ
nione Pomorze, ma tak  trudne do 
przebycia, piaszczyste drogi, sp lą
tane w  sieć ginących w śród past
w isk i  lasów śladów, j w yprow a
dzających zakłopotanych podróż- 
nych w pole, zamiast do upatrzo
nego celu. A le  jest pociecha —  im  
dłużej się błąkasz i m ozoln ie 
brniesz przez p iaski, tym  lep ie j 
Poznajesz oko licę —  a jest urocza.

Jezioro W dzydskie  w  kościer- 
®kim pow iecie pow yg ina ło  się 
dziwnym i esami i floresam i w  le k 
ko pagórkow y k ra j i leży tam w 
ko tlinkach  ciche, błyszczące w 
słońcu, a zapomniane i  dalekie 
ludzkim  oczom i ty lk o  rybakom  
na brzegach dobroczynne, A  nad 
nim, na pochyłym  stoku porosłym  
s°snami nad okrąg łym  klombem, 
Pełnym w iędnących floksów  domek 
lilip u c i opa rty  o dwa s łupki, a na 
flanku uśmiechnięta staruszka. Na 
Schodki ganku i jego ba lustradkę 
Wspięły się bezładnie pow oje 
i astry, a w  tym  ps trym  gąszczu 
tkw ią  tłum n ie  dziwaczne korzenie, 
ludzkie  lub zwierzęce ksz ta łty  — 
Przypominające. Dziwne wrażenie 
potęguje się jeszcze przez fak t, że 
Pani Gulgowska dom alowała im  
°czy, usta, jęzory  wywalone, 
skrzydła, dzioby. Te po tw o rk i 
zdolne nastraszyć niejednego daw
nie j, w  dzisie jszym  w ieku realizm u 
leżą po tu ln ie  i grzecznie u stóp 
swej pani, niezdolne do złego jak  
też i ona sama pełna uprzejmości, 
uśmiechu i dobroci. Coś dziwnie 
swojskiego i  rodzimego, a rów no

cześnie romantycznego w ie je  z te
go zacisznego zakątka, trochę p o l
sk i dworek, a trochę polska na 
wskroś chata, a w  domku fo togra 
fie, a lbum y —  książki piękne 
i  trochę chłopskich m alowanych 
krzeseł, trochę barwnych haftów  
kaszubskich, p o rtre t męski na 
ścianie, kom inek szczerniały —  
pewno się tu  z io ła  warzą w  lesie 
uzbierane; pracow nia m alarska 
jest rów nież i  szereg obrazków 
m alowanych ty lk o  3 barwami, bia- 
ło -n ieb iesko-żó łtym i. Do a rcydzie ł 
za liczyć je  nie można, ale mają 
swój s ty l, charakter, jakąś naiwną 
świeżość, jakąś pogodę i ufność, 
że ten rodzaj w łaśnie tu jest od
pow iedni — oddaje na jlep ie j du
cha osady. »

—  Pani mieszka tu  sama? Na
prawdę sama? ■

—  Mam do tow arzystwa dwa 
k o ty  w  domu, a na obejściu kurę 
i 4 kurczęta. Pozwalam im grze
bać po gazonie ile  chcą, dlatego 
proszę się n ie dziw ić, że trochę 
rozdrapana jest traw a i ścieżki nie 
tak  porządne jak  być pow inny, ale 
one wygrzebując mech spulchnia ją 
ziemię i oczyszczają ją, pomagają 
m i w  ogrodowej pracy. —  Starusz
ka tłum aczy się, jakby  przeprasza
jąc za ten n ieład.

—  Dlaczego pani w ybra ła  na 
mieszkanie tę w łaśnie wioskę, —  
tak  daleką od m iasta 'i do k tó re j 
w iodą piaszczyste i  opuszczone 
drog i?

—  Mąż m ó' b y ł tu  nauczycielem 
w  szkole. Pobudowaliśm y sobie 
dom duży o 10 pokojach, tu  nad
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Dzieje Niemiec w osądzie historyków polskich
Z w dzięcznością  na leży  p rzy ją ć  

dw ie  now o p u b lik a c je  In s ty tu tu  Za
chodniego w  Poznaniu, przynoszące 
pe łne  op racow an ie  d z ie jó w  n ie m ie c 
k ic h  od czasów n a jd a w n ie jszych  aż 
do r. 1939!). O ba j a u to ro w ie  —  T y 
m i e n i e c k i  i  P a j e w s k i  —  eą 
p ro feso ram i U n iw e rs y te tu  Poznań
sk iego  i  od samego począ tku  s iln ie  
zw iązan i z dz ia ła lnośc ią  badaw czą 
i  naukow ą In s ty tu tu  Zachodniego. 
N ap isan ie  i  o p u b liko w a n ie  w  ta k  
za dow ód  dużej sp raw nośc i tw ó r- 
k ró tk im  czasie dw u  dz ie l o ta k  
obszernym  temacie, na leży uznać 
czej au to rów , ja k  rów n ież  w y 
p ró b o w anych  ta le n tó w  o rg a n iza cy j
nych  d y re k c ji w spom nianego In s ty 
tutu. Jest rzeczą zasadniczej w a g i, 
ażeby ten  tru d  b y ł odpow iedn io  do
cen iony przez spo łeczeństw o i  żeb y  
nadzie je , zw iązane z p u b lik a c ją  tych  
dzie ł, zn a la z ły  s tosow ny oddźw ięk.

Trzeba przyznać, że le k tu ra  dw u 
ty c h  tom ów , o b e jm u ją cych  b lisko  
1 000 s tron  d ruku , n ie  je s t rzeczą 
ła tw ą , zw łaszcza d la  - la ika  m n ie j 
obeznanego z now szym i fo rm am i 
p rzedstaw ian ia  p rocesów  dz ie jo w ych . 
D zis ie jsze p u b lik a c je  popu la rno -nau 
ko w e  często s ta w ia ją  c z y te ln ika  
przed p rob le m a tyką , żyw cem  zd ję tą  
z k a rt rozp raw  a n a lity czn ych  i  ba
dawczych. N ie  mogą je d n a k  b y ć  p i
sane inacze j. S ko m p liko w a n y  m echa
n izm  procesów  d z ie jo w ych  n ie  znosi 
uproszczeń, gdyż uproszczenia p rz y 
noszą od razu w y k rz y w ie n ie  obrazu. 
P ro s to ty  n ia  można s ię  dom agać w  
u ję c iu  tem atu, m ożna się je j  spodzie
w ać ty lk o  tam, gdzie  autor, licząc 
s ię  z p rzyg o to w a n ie m  konsum enta, 
ce low o ogran icza s ię  w  doborze  za
gadnień, k tó re  zam ierza poruszyć w  
sw e j książce. Jest rzeczą jasną, że 
og ran iczen ie  w ach la rza  zagadnień 
je s t po łączone z o fia rą  ze s tro n y  au
tora , k tó ry  . zam iast obrazu pe łnego 
b a rw  m usi w ysunąć ty lk o  szk ic , ce
chow any g ru b y m i lin ia m i. C ha ra k te 
ryz u ją c  b liż e j om aw iane  tu  ks ią żk i, 
m ożem y pow iedz ieć , że K. T y m i e 
n i e c k i  w  s w y m  u ję ć iu  z b liż y ł się 
do id e i obrazu, na tom iast J. P a j  e w -  
s k  i  pozosta ł w  ram ach szk icu , 7  
po rów nan ia  ob ję tośc i obu d z ie ł w y n i
ka, że dz ie ło  p ro f. T ym ie n ie ck ie g o  
p rze ros ło  ks iążkę  w spó łtow arzysza  
w  dw ó jnasób. W id o c z n y  tu  je s t in 
d y w id u a ln y  s tosunek obu au to rów  
do z g ó ry  nakreślonego p la n u  (ks iąż
k a ’ p ro f. P a jew sk iego  w ysz ła  w cze
śn ie j d ru k ie m ) i  s tosow n ie  do tego 
n ieco  odm ienne  tra k to w a n ie  tem atu 
w  techn ice  w y k ła d u . P a j e w s k i ,  
zgodnie z p rz y ję ty m  założeniem , sku 
p ił s ię  g łó w n ie  na dz ie jach  p o lity c z 
n ych  N iem iec, z sp e c ja ln ym  awansem 
w obec s to su nkó w  dyp lo m a tyczn ych , 
na tom iast T y m i e n i e c k i  za b a rw ił 
6w ó j w y k ła d  d z ie jó w  p o lity c z n y c h  
tłem  spo łeczno-p raw nym , n ie  o m ija 
ją c  rów n ież  zagadnień k u ltu ra ln y c h  
i  gospodarczych. Z rozszerzeniem  
p ro b le m a ty k i id z ie  w  parze n a w a ł 
fa k tó w  i zagadnień, dom aga jących  
się od czy te ln ik a  przysw ojen ia ,- w s k u 
te k  tego  i  le k tu ra  dzie ła  w ym aga  
w iększego  w y s iłk u  m yś low ego. Pod
ję ty  tru d  opłaca s ię  je d n a k  so w ic ie , 
gdyż bez zbędnej przesady można 
pow iedzieć, że au to r s p o jrz a ł na 
dz ie je  N iem iec  ś redn iow iecznych  w

') Kazim ierz T y m i e n i e c k i ,  Dziele
'T iem iec do początku e ry  now ożytne j, 

'.ud ium  Niemcoznawcze In s ty tu tu  Z a 
chodniego p r  X, Poznań 12«, s tr. 664; Ja
nusz P a j e w s k i .  N iem ;-- w  czasach no
w oży tn ych  (1517—1839), ta m te  n r 2, Po
znań 1947, str. 343.

sposób w y b itn ie  o ry g in a ln y  i  w y ją t 
ko w o  sam odzie lny. C hociaż p rz y  
nadzw ycza jn ym  ubós tw ie  ś rodków  
techn icznych  i  b ib lio g ra fic zn ych , z 
ja k im  po rać s ię  m usi każdy  badacz 
s to sunków  n ie m ieck ich  i  zachodn io 
eu rop e jsk ich  w  Polsce, n iem oż liw ą  
je s t rzeczą ogarn ięc ie  ca łego dorob
k u  naukow ego na ten tem at, to  je 
dnak dobra zna jom ość ź róde ł oraz 
p o le m ika  (w  ty m  w y p a d k u  um ysło-

• w a , gdyż aparat pom ocn iczy zosta ł 
w  obu  ks iążkach  ce low o  i  s łuszn ie  
p o m in ię ty ) z n a jw y b itn ie js z y m i osią
g n ię c ia m i h ię to rio g ra fic z n y m i n ie  t y l 
ko  uczonych  n ie m ieck ich , a le i  in 
n ych , u ła tw iła  pow stan ie  dzie ła, k tó 
re  może s ta n ow ić  podstaw ę  do p rz y 
sz łych  badań nau kow ych  nad dz ie 
ja m i N ie m ie c  średn iow iecznych , a 
n ie w ą tp liw ie  zostanie w zorem  d la  
p rzysz łych  syn tez z tego  zakresu  h i
s to r ii.

Ks iążka  p ro f. T y m i e c k i e g o  w
obecne j sw e j postac i za rów no  w  roz
p la n o w a n iu  m a te ria łu , ja k  i  jego u ję 
c iu  pos łu ży  p rzede w szys tk im  celom  
poznaw czo-naukow ym . Z g łę b ia ć  ją 
będą m y ś lic ie le  i  m iło ś n ic y  h is to r ii,  
uczyć s ię  z n ie j zechcą adenci s tu 
d ió w  h is to ryczn ych , a le  p u b lic y s tó w  
i p ra k ty k ó w  codziennego życ ia  p o li
tycznego  może ona odciągnąć od p o 
szu k iw a ń  s w o ją  ob ję tośc ią  i  b ra k ie m  
pom ocniczego apara tu  in fo rm a c y jn e 
go w  postac i zestaw ień, map i k o n 
k lu z ji ;  je d y n ie  szczegó łow y spis t re 
śc i je s t zn a ko m itym  p rze w o d n ik ie m  
po ks iążce  i  częściowo uzupełn ia  
b ra k  pow yższego aparatu  techn icz 
nego. N a  ten sam  b ra k  te chn iczny  
c ie rp i rów n ież  tom  d ru g i d z ie jó w

N ie m ie c  w  u ję c iu  p ro f. P a j e w 
s k i e g o ,  ale przez św iadom e o g ra n i
czenie 6>ię w  zakres ie  poruszonych 
zagadnień za ryso w a ły  s ię  u niego 
le p ie j l in ie  p rzew odn ie  ’d z ie jó w  N ie 
m iec w  okres ie  now ożytnym - I  w sku 
te k  tego ten tom  w in ie n  zyskać so
b ie  c z y te ln ik ó w  n ie  ty lk o  w  g ron ie  
fachow ców , ale i  w śród  sze ro k ie j p u 
b licznośc i. Oba dz ie ła  cechu je  pro
s to ta  u ję c ia  i  jasność w y k ła d u ; s ty l

p is a rs k i p ie rw szego  tom u tru d n y  w
s fo rm u łow an iu , a le sz lache tny  i p re - 
c y z y jn y , w  d ru g im  sw oboda n a rra 
c j i  id z ie  w  parze z żyw ośc ią  s ty lu , 
zaba rw ionego  n ie raz iro n iczn ą  po
in tą .

D z ie je  N iem iec  są w  dużej m ie 
rze dz ie ja m i Europy. W y n ik ło  to  z 
po łożen ia  ja k ie  k ra j ten  z a jm u je  w  
ob ręb ie  naszego ko n tyn e n tu , oraz 
Z r o l i  d z ie jo w e j, ja k ą  p o tra f i ł sobie 
w y w a lc z y ć  naród, z iem ie  te zam ie
szku ją cy . S pec ja ln ie  g ro źn y  on b y ł 
d la  lu d ó w  s łow ia ń sk ich , sąs iadu ją 
cych  z n im  od W schodu, Przewagą 
k u ltu ra ln a  i  p o lity c z n a  N ie m ie c  p ły 
nę ła  je d n a k  n ie  ty le  z w łasnego  do
ro b k u  c y w iliz a c y jn e g o , a le w  g łó w 
n e j m ie rze  z pośre d n ic tw a  id e i k u ltu 
ra ln y c h  i  p o lity c z n y c h , w y tw o rz o 
n ych  w  basenie m orza Ś ródziem ne
go i na Zachodzie E uropy. Tę ro lę  
N iem ców , ja k o  p o ś re d n ikó w  i  s u k 
cesorów  cudzego do robku  c y w iliz a 
cy jn e g o  z szczególną w yraz is tośc ią  
p o d k re ś liła  ks ią żka  p ro f. T y m i e 
n i e c k i e g o .

Jeże li n ieco w cześn ie j przez In s ty 
tu t  Zachodn i w yd a n a  - p raca  M aria n a  
F r i e d b e r g  a u s ta liła  zakres p o 
ś red n ic tw a  n ie m ieck ieg o  w  odą je -

s ien iu  do reg io n u  po lsk iego , to  obec
n ie  zagadnien ie  to  zosta ło o ś w ie tlo 
ne na tle  znacznie szerszym ; może
m y  teraz p rzys tąp ić  do oceny tego 
z ja w iska  w  spcśób po rów n a w czy . 
O cen ia jąc  p o z y ty w n ie  zap e łn ie n ie  s ię  
te j lu k i odnośnie do okresu  ś redn io 
w iecznego, o czyw iśc ie  z  ty m  w ię k 
szym  za in te resow an iom  będziem y 
w y g lą d a li uzupe łn ien ia  je j w  czasach 
n o w o ży tnych .

Z agadn ien ie  s tosunków  p o ls k o -n ie 
m ie c k ic h  w  o g ó le  dość często docho
d z i do głosu w  te j książce, gdyż w  
zasadzie dz ie je  N ie m ie c  ś redn iow iecz
n ych  ro z g ry w a ły  s ię  n a jin te n s y w n ie j 
na d w u  lin ia c h : p o łu d n io w e j i  w scho
d n ie j. N ie  u lega  w ą tp liw o śc i, że eks
pansja  N ie m ie c  w  k ie ru n k u  p o łu d n io 
w y m  p rzyn io s ła  N iem com , obok w ie 
lu  k ię sk  p o lity czn ych , c a ły  szereg 
zdobyczy k u ltu ra ln y c h , a zwłaszcza 
gospodarczych. S pecja lną ro lę  w  ty m  
w zg lędz ie  odegra ła  Lom bard ia . M o 
żem y s tw ie rd z ić , że je ż e li w  p o lity c e  
p o łu d n io w e j N ie m ie c  c z y n n ik  gospo
da rczy p o ja w ia  6ię ja k o  je d e n  z fa k 
to ró w , s k ła d a ją cych  się na całość 
te j p o lity k i,  to  w  ekspans ji w schod
n ie j c z yn n ik  gospodarczy je s t g łó w 
n y m  m otorem  te j a k c ji. Tam  gdzie 
tego w sp ó łczyn n ika  b ra kn ie , ja k  np. 
w  w yp a d ku  B ra n d en b u rg ii (ś redn io 
w ieczne j) sukcesy je j  m a ją  w a rto ś ć  
czysto efem eryczną. N a tom ias t H an
za n ie m ieck ich  m iast na B a łty k u  
s tw o rzy ła  w  jego  z le w isku  fa k ty , 
k tó ry c h  d z ia łan ie  w y g a s ło  dop ie ro  
w  naszych oczach.

Choć w ię c  w  dz ie jach  N ie m ie c  eks
pans ja  p o lity czn a  na p o łu d n ie  w a 
ru n k o w a ła  n ie ja k o  ekspansję  gospo
darczą na w schód, n a le ży  poczytać z a , 
szczę ś liw y  zb ieg fa k tó w , że w  n ie 
m ie c k ie j p o lity c e  w schodn ie j czyn 
n ik  p o lity c z n y  n ie  d o ró w n a ł gospo
darczem u. O kres n a jw ię kszych  s u k 
cesów te ry to r ia ln y c h  N ie m ie c  na 
W schodz ie  p rzypada na w ie k  X — X II ,  
na tom iast ekspansja  gospodarcza roz
poczyna s ię  u s c h y łk u  X I I  w., ale 
w  p e łn i zaczyna dz ia łać  dop ie ro  w  
X I I I — X V  s tu le c iu , a w ię c  w  czasie 
gd-y N ie m c y  p o lity c z n ie  są targane 
w a lk a m i z P ap iestw em  i w e w n ą trz  
przechodzą o k res  ro zk ład u  pańs tw o 
w ego. Z o d p ryska m i p o tę g i m il i ta r 
n e j i  o rgan iza cy jn e j»  N ie m ie c ; Bran
denburg ią , Zakonem  K rzyża ck im , a 
także  C zecham i, pozosta jącym i, przez 
d łu g i czas pod rządam i n ie m ie ck ie j 
d y n a s tii Luksem burgów , państw a s ło 
w ia ń sk ie  z d o ła ły  sobie poradzić . N ie -  
u lega  żadnej w ą tp liw o ś c i, że g łów ną  
zasługę w  p o w s trzym a n iu  te j ekspan
s ji  posiada Polska, k tó ra  w  X IV  
i  X V  w ie k u  rozw in ę ła  n iespo tykaną  
późn ie j w  naszych dz ie jach  energ ię  
sam ozachowawczą i  zdobyw czą.

Z okresu  średn iow iecznego  N ie m cy  
w ychodzą  rozb ite . Je d yn ym  ośrod
k ie m  p a ń s tw ow o tw ó rczym  pozosta ła 
A u s tr ia  H absburgów . G łó w n y  ciężar 
ic h  p o lity k i,  s tosow n ie  do po łożenia, 
k ie ru je  s ię  tra d y c y jn ie  na po łudn ie , 
a stąd w  no w ym , k ie ru n k u  —- na za
chód. Przez c a ły  w ie k  X V I  i  X V I I  za
gadn ien ia  g ra n ic y  zachodn ie j i  p o 
łu d n io w o -w sch o d n ie j s k u p ia ją  ener
g ię  rządów  i  państw  n ie m ieck ich . 
W  ty c h  w a lk a c h  k ry s ta liz u ją  się już  
je d n a k  coraz w y ra ź n ie j dw a p u n k ty : 
A u s tr ia  i B randenburg ia , k tó re  W » tu- 
le c iu  X V I I I  w y w rą  d e c y d u ją c y  
w p ły w  na u k ła d  s to su nkó w  na g ra 
n ic y  w schodn ie j. Po lska w y k o rz y 
s ta ła  to  c h w ilo w e  w s trzym a n ie  na
p o m  od  Zachodu na  bezp łodną  eks
pansję  w  k ie ru n k u  w schodn im  i p ó ł
nocno-w schodn im . W  to k u  walk

przed  naporem  fra n cu sk im  n ie m ieck ie  
o ś ro d k i państw ow e p rze sz ły  zna
m ienną e w o lu c ję  w  k ie ru n k u  w zm oc
n ie n ia  w ła d z y  p a ń s tw ow e j (pod w p ły 
w em  francusk im ) oraz s tw o rz y ły  s i l 
ne a rm ie  zaw odow e, g d y  na tom iast 
w  Polsce, w ycze rpa n e j gospodarczo 
w o jn a m i w schodn im i i  upadk iem  
hand lu  tran zy to w e g o  m iędzy  Europą 
w schodn ią  i  zachodn ią  ro zw ó j p o 
szed ł w  k ie ru n k u  p rze c iw nym . N a  tym  
t ie  rzeczow ym  rozeg ra ła  s ię  jedyna  
w  sw o im  rod za ju  w o jn a  dyp lo m a 
tyczna , k tó ra  dop ro w a d z iła  d.o roz
b io ró w  P o lsk i. Kosztem  naszym  g ra 
n ice  n iem czyzny p rzesunę ły  s ię  nad 
W is łę . „S p ra w a  p o lska " w esz ła  do 
a rsena łu  ro z g ry w e k  d yp lo m a tyczn ych  
p a ń s tw  rozb io ro w ych . Jest rzeczą 
duże j w a g i w ych o w a w cze j, że p o 
przez ks iążkę  p ro f. P a j e w s k i e g o  
p o p a trz y m y  na nasze d z ie je  ro zb io 
ro w e  n ie  od 6 tro n y  pow stań  i  z b ro j
n y c h  dem onstrac ji, a le  w ła śn ie  od 
» tro n y  g a b in e tó w  m in is te r ia ln y c h , 
k tó re  ze sp ra w y  p o te k ie j po tra iffiły  
sob ie  s tw o rz y ć  w za jem nego strasza
ka , ham ującego k a ż d y  k ro k  w  k ie 
ru n k u  p o w e tow an ia  p o czyn io n ych  na 
naszym  na rodz ie  n ie sp ra w ie d liw o śc i.

Do m is trzo s tw a  d op row adz i! ten 
kunsz t czarne j m a g ii d yp lo m a tyczn e j 
k a n c le rz  B ism arck, tw ó rca  cesarstwa 
w iih e łm o w sk ie g o . N ie  m ogę s ię  tu ta j 
p ow strzym ać od za cy to w a n ia  jedne 
go w y ją tk u  w y w o d ó w  p ro f. P a jew 
sk iego , w  k tó ry m  la p id a rn ie  a m i
s trzow sko  pokazu je  on, ja k ą  ro lę , ne
g a ty w n ie  tw órczą , o d e g ra liśm y  w  
dz ie jach  zaw ro tnego  ro z w o ju  Prus 
X IX -w ie c z n y c h  i czym  b y liś m y  d la  
B ism arcka  w  sys tem ie  p o lity k i eu ro 
p e js k ie j: „O rężem  n iebezp iecznym  w  
rę k u  n ie rozw ażnych , a le  w  jego  
zw ro tn e j d ło n i cza ro d z ie jsk im  i  p ra 
w ie  p e w n ym  b y ła  spraw a po lska. 
Sprawa po lska , k tó ra  w  je g o  arse
na le  p o lity c z n y m  za jm ow a ła  po 
czesne m ie jsce, k tó rą  chę tn ie  a zaw 
sze p e rfid n ie  eię p o s łu g iw a ł. Po k lę 
skach  i  upadku  P o lsk i w s p in a ły  się 
P rusy w yże j i  w y ż e j, aż w reszcie  
o g a rn ę ły  ca łe  N ie m c y ", (str. 213).

O b ie  k s ią ż k i n ie  są ty lk o  m echa
n iczn ym  zesum ow an iem  fa k tó w  prze
szłości. Są one p o d rę czn ik ie m  w ia 
dom ości o fak tach , k tó re  u ksz ta łto 
w a ły  dobę dzis ie jszą  i  k tó re  n ie w ą t
p liw ie  poza tę  dobę dzis ie jszą będą 
d z ia ła ły . K to  chce sob ie  zdać spraw ę 
z tego, Czym N ie m cy  b y ły  W naszych 
dz ie jach  i czym  e w e n tu a ln ie  jeszcze 
b y ć  mogą, p o w in ie n  się p iln ie  roz 
czy tyw a ć  w  ty c h  p u b lika c ja ch .

Jeś li jeszcze na .końcu  m ożna w y 
raz ić  je d n o  życzen ie  w obec In s ty 
tu tu  Zachodniego, to  na le ża ło by  je  
sku m u lo w a ć  w  dw u  postu la tach , m ia 
n o w ic ie , żeby w  ślad za dw u to m o 
w y m  opracow an iem  d z ie jó w  N ie 
m iec d a ł nam  jeszcze „K ró tk ie  dzie
je  N ie m ie c "  na ja k ic h ś  dw ustu  s tro 
nach  d ru ku , w y d a tn ia ją c e  g łó w n e  m o
m e n ty  ro z w o ju  h is to rycznego  tego 
państw a, następnie, b y  p rz y s tą p ił do 
op racow an ia  „D z ie jó w  gospodarczych 
N ie m ie c ", gdyż, ja k  sądzę, bez tego 
w ażk iego  uzupe łn ien ia  n ie k tó re  k a r
t y  d z ie jó w  N iem iec, zw łaszcza ich 
Tozwój ekonom iczny, a co za ty m  
idzie, m ilita rn y ,  m ogą pozostać n ie 
jawne lub  n a w e t n iezrozum ia łe .

D r Doc. Gerard Labuda

Społeczeństwo w  szeregach P.Z.Z. 

—  to  P o l s k a  s i l n a  

nad Odra i Nisą Łużycką

H o dow la  ©seeowców rasy d o la ro w e j

I EKSPEDYCJAN ie m c y  zachęceni ¡os  ław ą  m ę
żów  ang losaskich  pounnszą g lo iv y  i  
w z y w a ją  Boga, b y  dozyźo lił „s ło ńcu  
dem okra tycznem u" tak  d ługo  św ie c ić  
„b is  w ir  w ie d e r a lie  b raun  w ć rd e n " 
(ąż w szyscy znow u będziem y b rą 
zow i)

N ie  od rzeczy będzie w ię c  w zm óc 
z je d n e j s tro n y  naszą czujność a z 
d ru g ie j p rzypom n ieć, na ja k ie j to  
z iem i w y ró s ł p ru s k i im p e ria lizm  i  k to  
kom u n ie  ty lk o  Z iem ie  O dzyskana 
Jęcz i  z iem ię  B randenbu rg ii zagrab ił.

S trabo w  „G e o g ra ph ica " (II. c. § 15 
V IL  I. 3), P lin iu s  Secundes w  „N a - 
tu ra lis  H is to r ia "  (X V I. c. I), Pompo- 
n in s  M e la  w  „D e  6 itu  o rb is  (I, I I I ) ,  
C o rne lius  Tac itus  w  „D e  o rig ine , s itu  
m oribusque p o p u lis  G erm an iae '' (41, 
42) i  k ro n ik a rz  w ie k ó w  średn ich  Jor- 
nandes w  „D e  G etarum  sáve G otho- 
rum  o rig in e  et rebus gestie" (cap. V ) 
w y lic z a ją c  lu d y  b y tiy ą c e  w  dorzeczu 
Łaby i  O d ry  w spom ina ją  o w ie lk im  
p le m ien iu  Sw ew skim . T acy t w y lic z a  
28 szczepów p le m ien ia  S w ąw ów , a 
sześćdziesiąt la t późn ie j, o ko ło  161 r, 
P tolem eusz doda je  now e  nazw y 
szczepów p o p rze d n iko w i nieznane. 
Jednym  z tych  szczepów jes t lud  Sto- 
doran  o s ia d ły  w  dorzeczu H o b o ii 
(n iem iecka  H ave l) ł  S w aw y (Sprew y),

S todoran ie  zw an i inacze j H obo ła - 
nam i, p o w s ta li z po łączen ia  s ię  d ro b 
n y c h  ro d ó w  i  żup. W ażn ie jsze  z n ich  
poza H ob o la n am i eą: N ie le tycze , 
S praw ian ie , M oraczan ie , Doszania, 
Zem czicy, Loszycy i  B re tan ie .

H o b o ła n ia  n a zyw a n i przez N ie m 
ców  H eb fe ld i, H a fe idan  łu b  H e ve i- 
lęc b y l i  szczepem liczn ym . R ozsied li 
s ię  w  w a ro w n y c h  grodach d o b ro n 
nych  osadach na znacznej p rzestrzen i 
k ra ju  z trzech s tron  rzeką H obo lą  
otoczonego, a na pó łnoc  sięga jącego 
do D oszy (niem . Dosse). G łó w n y m i 
ic h  g rodam i b y ły  B ra n ib o r (niem . 
B rennabor, B randenburg), gdzie  swą 
siedzibę  m ie li ks iążę ta  S toderan ii 
i  Podstąp (niem . Potsdam) na w ysp ie  
C hoc iem yś l, o toczone j fa lam i rzek i 
H o b o ii. W  Bran iborze  zna jd o w a ła  
s ię  św ią ty n ią  T ryg ław a . H o bo lan ie  
p ie rw s i w  o ko lica ch  Łaby zap row a
d z ili ro ln ic tw o .

P rzy u jśc iu  H o b o ii do Łab y  i  D o 
szy do H o b o ii s ie d z ie li N ie le tycze , 
zap isan i przez k ro n ik a rz a  pod  rok ie m  
946 ja k o  N ie le tiz i. N a jzn a ko m itszy 
m i g rodam i b y ły  H o b o lin  (niem . H a- 
ve.lberg) na w ysp ie  H o b o ii z ch ra 
mem J a ro w ita  i N iżó w  (niem. N itzo w ) 
nad Łabą.

W  sąs iedztw ie  N ie ls ty c z ó w  nad 
do lną  Sprewą w  T e lto w s k ie j i  Bar- 
n im sk ie j z iem i m ie li sw ą s iedzibę 
S p rew ian ie  w  nadan iu  cesarza O tto 
na I I  z r. 949 nazw an i Zpriauanś. Tu 
osadę B rach in  (albo B ra lin , N ie m cy  
po w ym o rd o w a n iu  S łow ian  rozbudo
w a li na obecny B erlin .

Doszanie  m ie szka li nad m ęką Do- 
szą. R yb dostarcza ła  im  rzeka, zw ie 
rząt i  m iodu nadrzecznego lasy. K ro 
n ika rza  z czasów O ttona  I  zwą Do- 
azan Desseri lub Dassia. Gród ich

W y s o k a  p rze e b rze ili N ie m c y  na
W itta to c k .

M oraczan ie , k tó ry c h  nazwa w z ię ła  
się od lic zn ych  b io t, ka łuż, m oraczy, 
za m ieszk iw a li z iem ię  w  o k o lic y  
M agdeburga. N a  pó łnoc  s ię g a li do 
rz e k i S tnunny , na w schód do H o b o ii 
i  Tem n icy , na p o łu d n ie  do rz e k i N u 
ty . W  zapisach r. 937 i  949 zw ie  s ię  
M oraczan  M o rts a n i lub  M o ra c ia n i.

Zem czicy, m ie szka jący  m ię d z y  rze
ka m i S trum ną, Łabą i H obo lą  w z ię li 
b yć  może sw ą nazwę od  z iem i. C i 
Z em czycy odp ow ia da ją  daw nym  
Zemnora, Semones, do k tó ry c h , ja k  
poda je  T acy t, s ch o d z ili s ię  „p o s ło w ie  
ze stu p o w ia tó w ". Zem czycy choć n ie  
b y l i  w ie lk im  ludem  an i co do liczb y , 
a n i ze w zg lędu  na za jm ow any obszar 
z iem i, to  je d n a k  c ie szy li s ię  dużym  
w p ływ e m , gdyż p o s ia d a li u  s ieb ie  
ś w ię ty  ga j ze czczoną ko n tyną , gdzie 
pod  ok iem  p o g ańsk ich  kap ła n ów  
ob ra d o w a li p o s ło w ie  ,iZe stu p o w ia 
tó w  sw ew slc ich".

Łęczycy w zg lę d n ie  Leszanie, w y 
w odzący sw ą nazw ę od lasów , f ig u 
ru ją  w  aktach d yp lo m a tyczn ych  z 
czasów O ttona  I  z ro k u  937 ja ko  
L igz ice  lub  L iez ic i. M ie s z k a li m ię 
dzy H obo lą  i  Łabą z grodem  naczel
n ym  K o b y lic a  (niem . K obe łitz ).

Breżanie, pisze p re zb y te r bozo- 
w ie ń s k i w  „C h ro n ic a  S !a vo n u n " na 
str. 381, m ie szka li m ię dzy  Łabą i  Do- 
szą p rz y  u jśc iu  H obo ii. N ie m cy  na* 
zyw a ’ i ich  P rie yn itz  i  nazw ę tę roz
sze rzy li nu całą k ra in ę : P rign itz - 
m erk.

W sz y s tk ie  tę  d robne lu d y , a w ię c  
H obo lan ie , N ie le tycze , Sprąw ian ie , 
Doazanioj M oraczan ie , Z iem czycy , 
Leszycy i  B reżanie na leża ły , ją k  ju ż  
w spom inano, do Z w ią zku  H ob o la n  
inacze j S todoranam i zw anych . Do 
w ie k u  X , w  dokum en tach  nazyw a 
się te ry to r iu m  za jm ow ane przez te  
lu d y  dz ie ln icam i, p ro w in c ją  lub  żupą. 
W id o czn ie , że w zm iankow ane  p ro 
w in c je  oznaczały n ie  lu d y  osobne, 
lecz w iększe  lu b  m nie jsze, za leżnie 
od lasów , b ło t i  rzek  d z ie ln ice  je d 
nego szczepu. B ow iem  zam iast łą 
czenia s ię  w  jeden  lud , ja k  to  b y ło  
u O b o try tó w , p lem iona  lu ty c k ie  — 
do k tó ry c h  n a le ża ły  S todoran ie  —- 
rozpada ły  się na d robne lu d y , a te 
na żupy. A try b u te m  żupy b y ł g ród , 
k tó ry  n ie  pos iada jąc s ta łe j ludnośc i 
n ie  m óg ł obe jść się bez pom ocy 
żupy, ja k  z d ru g ie j s tro n y  żupa n ie  
m og ła  obe jść s ię  bez grodu, .albo
w ie m  n ie  m ia ła b y  ześrodkow anego 
urzędu. Zupa w znos iła  gród i  pod 
trz y m y w a ła  go, w grodz ie  o d b y w a ły  
się w ie ce  d la  p rzyg o to w a n ia  o b ro n y  
k ra ju  lub  w y p ra w y  p rze c iw  w ro g o w i. 
W  razie  na jśc ia  n ie p rz y ja c ió ł, żupa 
spieszyła do obrony grodu, zdobycie

k tó re g o  uw ażano za opanow an ie  ca
łe j żupy. N a  m ie jsce  zburzonego 
grodu, żupa n iezw ło czn ie  w znos iła  
n o w y , n ie rzadko  w  dogodn ie jszym  
d la  o b ro n y  m ie jscu . W  g rodz ie  b y ł 
chram, w  k t ó rYm łą c z y ły  s ię  n a j
w ażn ie jsze  sp ra w y  duchow ne  i p o l i
tyczne.

Każda z żup (dz ie ln ic) Stodoran 
obe jm o w a ła  p rzec ię tn ie  o ko ło  25 m il 
kw a d ra to w ych . B y ły  je d n a k  w iększe  
ja k  dz ie ln ica , Hotooian w ynosząca 
o ko ło  46 m il kw a d ra to w y c h  i  m n ie j
sze, ja k  żupa Z iem czyc i Leszyc l i 
cząca za ledw ie  po k i lk a  m il prze
strzeni.

Ż up y  m ia ły  sw ó j gród, n ie k tó re  
naw e t k ilk a . N ie le ty c y , oprócz g łó w 
nego g rodu  H o b o lin , pos ia d a li jesz
cze N iz in  i  w a ro w n ię  P rzecławę. Do- 
ezanie pos ia d a li W y s o k ą  i  Pod ch lu 
s t i n, H obo lan ie  m ie li B ran ibo r, P ri- 
ce rw y, Jez ie ry , N ienbu rg , D ubie, 
B riechow e, Podstąp, zaś M oraczan ie  
s z czyc ili 6ię pos iadan iem  aż 11 g ro 
dów .

Ludność w szys tk ich  ty c h  żup b y ła  
jednop lem ienna  z ludnośc ią  p rz y 
le g łych  te renów , rozpośc ie ra jących  
eię szeroko w zd łu ż  m orza b a łty c k ie -
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Polacy z całej Europy gospodarzę na Ziemi Pyrzycklej
Przez całe w ie k i sp rzy ja ł los 

bierni P yrzyck ie j i  je j s to licy . 
W o jn y  jakoś szczęśliw ie o m ija ły  
ten k ra j, pomimo że okoliczne 
miasta tak często b y ły  niszczone 
ogniem i pożaram i. D zięk i temu 
Pyrzyce ros ły  w  znaczenie i  bo
gactwo. Przed ostatnią w ojną 
miasto m ia ło  w yg ląd  zupełnie ta 
ka sam, jak  300 czy też 400 ła t 
temu. W spaniałe, średniowieczne 
kościoły, potężne m ury z bramami 
1 bcznymi w ieżycam i —  wszystko 
doskonale się zachowało aż do 
1^45 roku.

Druga w ojna św iatowa nie 
oszczędziła zabytkowego miasta: 
Pf zez szereg tygodn i fro n t prze- 
chodził w łaśnie przez Pyrzyce. 
C iasto  przechodziło  z rąk  do rąk. 
Toczy ły  się tu  niebywale zacięte 
w a łk i, w  w yn iku  k tó rych  Pyrzyce

r •, rnerykański sąd w ojenny uw ol- 
L. n!edawno od odpow iedzia lno- 

p'"1 C2:ternastu p raw n ików  I I  I-e j 
•■¿esay, W y ro k  ten oburzył do gię- 
i demokratyczne ko ła  ludności 

n em ieckiej. M in is te r denazyfikacji 
\  - irtem bergii i  Badenii, G o ttlob  
K.anem podał się do dym is ji, a je 
den ze zw oln ionych Hans Petersen 
nie chce nadal oppszczać w ięzie
nia, bojąc się samosądu. G łów ny 
p roku ra to r amerykański, Charles 
La fo le tte  ośw iadczył na konferen
c ji prasowej, że... „w praw dzie  
w yrok  jest niesłychanie... łagodny, 
lecz chodziło  o w yjaśnienie ped- 
s tdnym  zasad, k tó rych  zastosowa
nie pozw oli w  przyszłości uniknąć 
nowej w o jny ..."

Przeciw  s tra jku jącym  ro b o tn i
kom używa się łzaw iących gazów 
1 pałek gumowych; w  stosunku do 
‘l iterow ców  i w ojennych podżega
czy —  nauki m ora lne j i łagodnego 
"T ro ku : oto p ra k ty k i W itbergów , 

’zm ierzających spraw iedliw ość 
d barwami am erykańskim i.

i  okoliczne wsie le g ły  w  gruzach, 
I  długo m usia łaby praw dopo

dobnie czekać na osadników znisz
czona połać k ra ju , gdyby nie je
den moment d la  ro ln ika  zasadni
czy: doskonała ziemia, Czarno- 
ziemy pyrzyck ie  znane są na tere
nie całego Pomorza Zachodniego. 
Ziem ia szczecińska nie posiada 
dobrych gleb: okolice Pyrzyc sta
now ią w y ją tek. Tu  gleba jest do
skonałą, a w y n ik i p racy ro ln ika  są 
tu  znacznie większe, aniżeli na 
innych terenach Pomorza Zachod
niego. w11

T o  też n ic  dziwnego, że od 
p ierwszych dn i przyw rócenia  P o l
sce tych  ziem, na teren pow iatu 
pyrzyckiego ruszy ły  grupy osad
n ików  z całej P o lsk i. R o ln icy, 
[przesiedleńcy i repa trianc i nie 
p rze jm ow a li się zdawastowanym i

W  procesie k ie row n ików  koncer
nu stalowego F licka , podsądni od
g ryw a li konieczną ro lę  o fia r h it le 
ryzm u. B y li oni zmuszeni —  jak 
m ó w ili o sobie — korzystać z pra
cy jeńców wojennych i robo tn ików  
—  cudzoziemców, I  je ś li czaągm 
w yd a li swych pracow ników  w ręce 
gestapo, to czyż mogą ponosić od
pow iedzialność za to, że gestapo 
ich rozstrze la ło?

A le  na jbardzie j cynicznym  z ja 
w iskiem  b y ł przewód sądowy pod
czas procesu dyrek to rów  koncer
nu I. G. Farbenindustrie , k tó ry  
w s ła w ił się tym , że w ykorzysty
w a ł pracę przym usową cudzoziem
ców, g rab ił bez pardonu te ry to ria  
radzieckie  oraz inne kra je. Na są
dzie przedstawiono dow ody i do
kum enty, k tó re  obrona w ye lim ino 
w a ła  jako „n ię  mające zw iązku ze 
sprawą".

W  ten sposób odrzucono zezna
nie świadka, obywatela francuskie
go Grégoire M. A fr in ie , k tó ry

zabudowaniami gospodarczymi i 
m ieszkalnym i, brakiem  s ił pocią
gowych i narzędzi do pracy. Z a j
m ow ali ziemię, by upraw iać ją 
chociażby nawet łopatą.

T rudne b y ły  w arunk i pracy tych 
pierwszych p ion ie rów  na pyrzyc
k ie j ro li,  Trzeba było  równocze
śnie obrabiać rolę, odbudowywać 
zabudowania gospodarcze i starać 
się o p rzyd z ia ły  w  odległym  m ie
ście pow iatow ym  Lipianach. Same 
Pyrzyce tak  są bowiem przez w o j
nę zniszczone, że w ładze pow ia to
we nie zna laz ły  tu  potrzebnych 
gmachów i  um ieściły się w  L ip ia 
nach.

O statnio na teren Ziem i P yrzyc
k ie j p rzyby ła  nowa grupa osadni
ków. Są to Polacy z Niemiec. P ra
cow ali w  o ko licy  Magdeburga 
i  sprowadzeni zostali do k ra ju

ośw iadczył dobitn ie, że I. G, F a r
benindustrie  zakupyw ało w  obo
zach SS obyw ate lk i rosy jsk ie  w ce
lu  przeprowadzania na n ich ekspe
rym entów  lekarskich. Targ trw a ł 
b lisko  miesiąc. Gestapo zażądało 
220 marek za kobietę, Koncern da
w a ł ty lk o  170, W  końcu dobito 
targu po 200 na osobę. Do labora
to riu m  odesłano 150 kob ie t i dziew
cząt a po tygodniu  otrzym ano po
kw itow an ie  z odb ioru  żywego to 
waru w raz z zawiadomieniem, że 
w szystkie kob ie ty zm arły  wskutek 
zabiegów. F a k t ten zna lazł swe 
potw ierdzenie  w  pracy doktora  
L e ttich ‘a, wydanej we F ra n c ji przez 
spó łdz ie ln ię  wydawniczą „T r ie re "  
pod ty tu łem : ,,34 miesiące spędzo
ne w obozach koncentracyjnych".

Posiedzenia sądowe w_ N o rym 
berdze coraz bardziej p rzekszta ł
cają się w  fo rum  propagandy an
tydem okratycznej i obrony prze
stępców, k tó rzy  z chęci zysku w y 
w o ła li drugą w ie lką  wojnę. N ie 
jest też zw yk łym  przypadkiem  od
łożenie procesu k ie row n ików  przed
siębiorstwa K ruppa  i  sprawy są
dowej przeciw magnatom trustu  
stalowego „V e re in ig te  S tahlwerke“

1 jakko lw ie k  szary człow iek 
oburza się i dz iw i, nie przeszkadza 
to  przedstaw icie lom  W a ll-S trce t 
tw ie rdz ić  z zadowoleniem, że 
wszystko w  Niemczech idz ie  jak  
na jpom yśln ie j.

O hydny jest w idok  sądu, będą
cego zw olennikiem  dolara i nie ma 
na świecie większego niebezpie
czeństwa, jak  oddanie w a łk i z fa
szyzmem w  ręce współczesnych 
W itbergów .

przez Polską M is ję  W ojskow ą w 
B erlin ie . Reemigranci p rzyb y li, 
przywożąc ze sobą poważne ilości 
wszelkiego rodza ju  dobytku: ko 
nie, k row y, żyw y i m artw y inwen
tarz, maszyny ro ln icze i wreszcie 
ręce gotowe do pracy, ręce pełne 
doświadczenia,

Reemigrantom przydzie lono go
spodarstwa, k tó rych  zabudowania 
zosta ły niedawno odbudowane. 
D z ięk i bowiem staraniom  W ydz ia 
łu  Odbudowy W ojew ództw a Szcze
cińskiego rozpoczęto na terenie 
pow ia tu  pyrzyckiego na w ie lką  
skałę zakrojone prace związane 
z odbudową wsi na tym  terenie. 
W  ciągu k ilk a  m iesięcy przeprowa
dzono rem ont setek zabudowań 
gospodarczych. Obecnie te nowo 
odbudowane domy mieszkalne, sto
d o ły  i obory przydzie lane są 
reem igrantom. W  domkach jest 
czyściutko i  porządnie: wszędzie 
insta lac ja  elektryczna doprowadza 
prąd. Oświetlenie e lektryczne jest 
nie ty lk o  w  domach m ieszkalnych, 
ale rów nież i w zabudowaniach 
gospodarczych, »

Na gospodarstwach p rzydz ie lo 
nych p rzyby łym  z N iem iec P o la
kom, wszędzie wre praca, N ie  ty le  
może na ro li, ile  w  zabudowaniach 
gospodarczych, A  pow o li przygo
tow u ją  się rów nież i do wiosen
nych robót na ro li.  W iadom o, że 
wiosnę trzeba będzie szczególnie 
w ykorzystać i  p ilną  pracą dogo
n ić to, czego jesienią zrobić się 
nie dało. Pomyślna pogoda zimo- 

,wa nastra ja dobrze przybyłych .

O podal reem igranta zna jduje  się 
gospodarstwo innego w łaścicie la. 
To osadnik spod Poznania. P rzy
b y ł tu już przeszło rok  temu. Ma 
upraw ioną praw ie że całą rolę.

—  Gdybym  m ia ł jeszcze jedne
go konia, to  gospodarstwo by ina 
czej w yglądało  •— m ów i. R ok temu 
jednego konia  sobie przyw iozłem , 
a drugiego później wiosną ku p i
łem  z dostaw duńskich. I  tak  je 
stem zadowolony.

Jest niedziela, k ró tk i styczniowy 
dzień, Gospodarze po »biedzie ru 
szyli na pola, by obejrzeć ich stan. 
Śniegu mało, ozim in nie chroni, 
ale m rozu rów nież nie ma, Jest 
nadzieja, że przecież to, co już 
jest na polu nie ulegnie zniszcze
niu, N ie  każda zima jest tak srogą 
ja k  ubiegła. Takie  to  m yś li w y
m ien ia ją  pom iędzy sobą Polak 
spod B erlina  i spod Poznania,

Ludność ziem i pyrzyck ie j p rzy 
gotow uje się do nowego okresu 
p racy: zebrali się tu Polacy z ca
łe j P o lsk i. Ba! —  nawet z całej 
Europy, a m yślą ty lk o  o jednym : 
o tym , jak  odbudować i zagospo
darować jak  najszybciej i jak na j- 
le jf le j Z iem ie Odzyskane. C. P.
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Jack London w  opowieści „K o rzys tne  w ą tp liw ośc i" przedstaw ił 
sędziego - spryciarza W itberga, k tó ry  w chęci uniew innienia swego 
kamrata, Petsy lbo ran , oskarżonego o pobicie Cartera W at sona, w y
korzystu je  znaną maksymę prawną, że wszelkie niejasności i w ą tp li
wości w  dochodzeniu należy komentować na korzyść posądnego.
W itberg kom entuje niejasności dw ustronnie i uw aln ia od odpowie
dzia lności tak Iborana ja k  i pobitego Cartera.

N ie w ym a rli —  stw ierdza „Iz w ie s tia “  — w naszych czasach wszy
scy W itbergow ie-spryciarze: zasiadają jako  sędziowie w N orym ber
dze. Im  w łaśnie p rzypad ła  w udzia le ro la  zastosowania ka ry  za 
Współpracę z H itle rem , za przestępstwa przeciw  ludzkości. A lę  sędzio
wie, jako spólcześni W itbergow ie, idą  na rękę obrońcom oskarżo
nych, zezwalając im  n ie jednokro tn ie  kalać pamięć pom ordowanych  
o fia r h itle ryzm u i w ykorzystyw ać trybunę sądową d la  wystąpień an
tydem okratycznych. I  je ś li obrona ma „w ą tp liw o ś c i', to sq one na
tychmiast komentowane z korzyścią d la  obw inionych, k tó rzy  w ten 
sPosób un ika ją  zasłużonej kary.

„legionu łotrów"
9«, od z a to k i k ilo ń s k ie j na zacho
dzie —  aż po dorzecze W is ły  na 
"'«chodzie. Ludność ty c h  ziem  za ję ta  
b ra w a m i codziennego życ ia  n ie  
cta ia ła  dostrzec śm ie rte lnego  n iebez
pieczeństwa ja k ie  g ro z iło  je j od 
N iem ców . O d  czasów K a ro la  W . dą
żą N ie m cy  u p o rczyw ie  na w schód. 
Oprzeć s ię  tem u „D ra n g  nach 
Ost-en1' m óg ł ty lk o  o rgan izm  pań- 
stW owv z s iln ą  w ładzą  i ośw ia tą  
chrześcijańską. Tym czasem  praszczu- 
row ie  nasi, tw a rd o  s to ją c  p rz y  sw ych  
bogach, p rz y  z a m iło w a n iu  sw o b o d y  
P lem iennej i  d a w nych  obycza jach  
*>ie chc ie li s ię  w y rze c  u s tro ju  p le 
m iennego na ko rzyść  u s tro ju  pań 
stw ow ego, bez k tó re g o  n ie  b y ło  d la  
n ich  ra tu n ku  w obec s iln ie  zo rgan izo 
wanego i  zaborczego państw a  n ie 
m ieckiego. Każdy w ię c  z lu d ó w  tych  
P row adz ił odrębną p o lity k ę , ta k  że 
9Cy jedne  lu d y  s łow ia ń sk ie  w o jo 
w a ły  z N iem cam i, inne  zo s taw a ły  
*  n im i w  zgodzie, rad z i będąc, że ich  
«os taw ia li —  c h w ilo w o  —  w  spo
ko ju .

Ta krótkowzroczność sprawia, że 
Hobolanie dostają się bez w iększych 
w a lk  pod w ła d z tw o  K a ro la  W.

W ła d z tw o  to  ko ń czy  s ię  je d n a k  ze 
śm ie rc ią  k ró la  F ranków . D op ie ro  
H e n ry k o w i P taszn iko w i u d a je  się 
trw a le  u ja rz m ić  część _ k ra ju  Stodo- 
ran. O tóż H e n ry k  u tw o rz y ł z w sze la 
k ie g o  rod za ju  z łodz ie i i  ro z b ó jn ik ó w  
„ le g io n  ło t ró w "  —  co dz iesięć w ie 
k ó w  pó źn ie j z pow odzen iem  zasto
su je  H it le r  —  i ruszy ! 928 r. p rze c iw  
S todoranom . P osuw a jąc s ię  na za
m arzn ię tych  roz lew iskach  rzek i Ho- 
b o li d o ta r ł do B ra n ib o ru  i  o b ie g ł go. 
Po lic zn ych  i  k rw a w y c h  bo jach  w z ią ł 
g ród  głodem , lu d  zm us ił do p łacen ia  
dan iny , a ks ięc ia  jego  T ugom ira  p o j
m a ł w  n ie w o lę . ,  O gn iem  i  m ieczem, 
te rro re m  i łup ies tw em  trz y m a ł d łuż
szy czas p o d b ity c h  w  szachu. K ie d y  
je d n a k  938 r. n a s tą p iły  zaburzen ia  
w  S akson ii i  w o jn a  z Czecham i i M a 
dzia ram i, H obo lanom  w y d a ło  się, że 
nadeszła pora  do pow stan ia . N aucze
n i n iepow odzen iam i daw n ie jsze j w a l
k i  z N iem cam i po je d ynczych  p le 
m ion, p o ro zu m ie li s ię  ze eąsiadam i 
do w spó lnego dz ia łan ia . K ie d y  m ar
g rab ia  G ero sp ros iw szy  do s ieb ie  
pod  pozorem  p rz y ja ź n i na ucztę 30 
ks iążą t - żupanów, w y m o rd o w a ł ich , 
rozpoczęła się mordercza walka.

R o zb ity  przez S łow ian  G ero le d w o  
zdoła ł, u jść  za Łabę. Tam  k n u je  je d 
nak now ą zdradę. O b ie tn ica m i i  p ie 
n iędzm i s k ła n ia  uprow adzonego jesz
cze p rzez H e n ry k a  P taszn ika i  ba 
w iącego  u  N ie m có w  ks ięc ia  Tugo- 
m irą , ju ż  ochrzczonego, aby m u 
zdradą k ra j o jc z y s ty  w y d ą ł. Tugo- 
m ir, rzekom o u c ie k łszy  od N iem ców , 
p rz y b y w a  dp B ra n ib o ia  i  obe jm u je  
w ładzę  nad H obo lanam i. Z sąsied
n ich  ks iążą t oca la ł p rzed  rzezią Go
rana  je d y n ie  syn o w ie c  Tugom ira . 
Tego to synow ca  zaprasza T ug o m ir 
do 6 ieb ia  i  podstępem  m ordu je , 
a k ra j c a ły  w y d a je  G eronow i.

U ja rzm iw szy  H obo lan  p o dw ó jną  
zdradą, Gero n ie  p rzesta je  w dz ie rać  
s ię  do dalszych d z ie ln ic  s ło w ia ń sk ich . 
Jego żo idacy  u rządza ją  ekspedycje  
ka rn e  po try b u t,  dopuszczają się 
zdz ie rs tw  i  m orde rs tw . Z rozpaczeni 
S ło w ian ie  c h w y ta ją  za oręż i  za b ija ją  
poborców . Do w o jn y  je d n a k  nie do
chodzi. Z abuw en ia  w  N iem czech, n ie 
po rozum ien ia  z F ranc ją  i w o jn a  no 
w a z Czechami, zm uszają G erona do 
n ies ien ia  pom ocy  k ró lo w i i cesarzo
w i O tto n o w i I. D la  S todoran nasta je  
ch w ila  oc ie ran ia  łez na zgliszczach 
i trupach  brac i, s ió s tr  i  o jców . Po 
k i lk u  la tach  sp o k o ju  p rzychodz i do 
n o w ych  starć. W  ro k u  955 g iną  S ło
w ia n ie  znow u tys ią ca m i w  obronie 
n a jm ilsze j im  sw obody, P rzychodzi 
do genera lne j b itw y . Pod noc 16 
paźdz ie rn ika  955 r. poda je  W id u k in d , 
nie w ytrzym ały  szeregi rycerzy w o l

ności. G in ie  w ódz S to jg n ie w , g iną 
tys iące  Hobcdan, reszta dostaje  się 
do n ie w o li. N ie m cy  mszczą s ię  zą 
doznane p o ra żk i m ord u ją  o ko io  700 
jeń có w .

N ie  pom agają  je d n a k  rzezie i eks
p e d yc je  „ le g io n u  ło tró w " , n ie  p o tra 
f ią  u trzym ać w  poddaństw ie  założone 
w r. 946 w  H o b o iin ie  i  w  r. 949 w  
B ran ibo rze  b iskupstw a. S ło w ian ie  
w a lczą  u p o rczyw ie  w  lą tach  980— 982, 
k rw a w ią  się pod Tongerą  w  r. 983, 
sku teczn ie  w a lczą  o B ran ibo r w  la 
tach  991—993 i zapew n ia ją  B ran ibo- 
rzanom  n iepod leg łość jeszcze na  p ó ł
to ra  w ie ku .

W  p ie rw sze j p o ło w ie  X I I  w . panu je  
w  B ran iborze  książę P rzybys ław . 
Żoną jego  je s t Petfusa. P rzybys ław  
p rz y jm u je  ch rześc ijaństw o , lu d  je d 
na k  nadal czci bożk i. O p rzy jaźń  
ks ię c ia  zabiega m a rg ra f A lb re c h t 
N iedźw iedź ; zysku je  ją . P rzybys ław  
n ie  m ając dziedzica, adop tu je  A l 
b rech ta  i  w yznacza go następcą po 
sobie. A b re c h to w i rodz i się n ieba
w em  syn  O tton. O jcem  chrzestnym  
je s t P rzybys ław , k tó ry  o fia ro w u je  
dz iecku  ja k o  w ia n o  część sw e j o jc o 
w izn y . Prezentem  je s t gród Sucha 
(nierti. Zauche) z oko licą . S ta ło  się 
to  w  ro k u  1136. W  ro k u  1151 um iera  
ks iążę P rzybys ław . Zona je g o  n ie  
chcąc, aby dz iedz ic tw o  p rz e ję li po- 
pogańscy k re w n ia c y  zm arłego, śle 
spieszną w ieść do A lb re ch ta , k tó ry  
n ie zw ło czn ie  za jm u je  B ran ibo r. J a k 
sa, ks iążę  na Kopań i c y  (niem. Kópe*

/

| T  E  A  T  I I  

„Powrót Posła“  Niemcewicza
w Gdańskim Zespołe Arfysfyczeym

Sztuka w ys taw iana  obecnie w e 
W rzeszczu przez G dański Zespół A r 
tys tyczn y , k tó re j p rem ie ra  od b y ła  
się 11 b m „ p rzekona ła  nas raz je 
szcze o tym , że n ieodm ienn ie  od 
czasów n ie pam ię tnych  po dziś dzień 
d y d a k ty k a  pos ługu je  się sceną, aby 
ksz ta łc ić , w ych o w yw a ć  i do now ych  
pog lądów  n a k ła n ia ć  pub liczność, 

Czasy se jm u cz te ro le tn iego  b y ły  
bezsprzecznie c h w ilą  p rze łom u w 
p o lsk im  spo łecznym  uk ładz ie , p rz y 
n a jm n ie j je ś li,  chodzi o teo re tyczne  
zaakceptow an ie  zasad, b y ły  rzuco
nym  ziarnem , k tó re  dziś, po now ym  
p rze iom ie  w  zupe łn ie  ju ż  do jrza le  
drzew o się ro zw ija . Bohater sz tu k i —  
pose ł -— c z ło w ie k  uspo łeczniony, 
bezin teresow ny, p a trio ta , d la  k tó re g o  
re w o lu c ja  francuska  jes t p o z y ty w 
n ym  os iągn ięc iem  i  pod w p ływ e m  
k tó re g o  rodz ice  zdo b yw a ją  się na 
czyn, w  czasach sz łache tczyzny n ie 
b y w a ły , u w a ln ia ją c  z poddaństw a 
całą w ioskę , je s t idea łem  dla każdej 
epok i i  w  każdym  społeczeństw ie. 
P rzec iw staw ien ie  m u ty p ó w  zaścian
k o w e j k o łtu n e r ii,  k a ry k a tu ra ln ie  
p rze s ią kn ię tych  zew nę trznym  b lic h 
trem  zachodu —  m a ró w n ież  dz is ia j 
swą w ym o w ę  i  a k tu a ln y  odpow ied
n ik .

M . Szczepkowska ma bardzo tru d 
n y  m a te r ia ł a k to rsk i do sko o rd yn o 
w an ia  w  G dańskim  Zespole. O bok  . 
k i lk u  zaw odow ych  a k to ró w  są s iły  . 
am ato rsk ie  ad hoc na deski te a tra l
ne pow o łane. D la tego n ie  można 
w y n ik ó w  m ie rzyć  z ja k im k o lw ie k  
in n ym  tea trem  zaw odow ym , tym  
m n ie j z G allem , k tó ry  ma w y b itn ie  
w y ró w n a n y  i  zg rany kom p le t. A le  
inność w a ru n k ó w  spraw ia  także  in 
ność a tm osfery. N a p rzedstaw ien iach  
G dańskiego Zesp, panu je  n a s tró j n ie 
m a l dom ow o-rodz inny . Publiczność 
zachow u je  się sw obodnie  i  da je  w y 
raz sw o im  uczuciom  bezpośrednio, 
czasem n iepoham ow an ie  i n iegrzecz
n ie, a czasem ciepło, i  serdecznie.

Z  m a te ria łu  jednak, k tó ry m  dyspo
n u je  Szczepkowska —■ w ych o d z i po 
d łu g im  i  s ta rannym  p rzyg o to w a n iu  
sztuka w  ca łośc i Zwarta, bez p o tkn ięć  
i  rażących b raków , na tom ias t z dużą 
dozą bezpośredn iości, sw o js k o ś c t 

In o w a c ją  szczęśliwą, w prow adzoną 
przez inscen iza to rkę , są m im iczno- 
ba le tow e  w k ła d k i ko m p o z y c ji K azb  
m ie ry  N o w o w ie js k ie j. Te  cz te ry  ło 
w ic k ie  p a ry  p e rso n ifik u ją c e  w  sztuce i  
elem ent lu d o w y  (k tó re m u  m ie jsca  
n ie  d a ł N iem cew icz), zw łaszcza 
dz iew czą tka  w pada jące  raz p o  raz 
na sceną roześm iane, barw ne, pe łne 
eksp re s ji, po d k re ś la ją ce  znaczenie 
pew n ych  scen, a lbo w p ros t p rz e ry w a 
jące  na c h w ilę  p rz y d łu g i d ia lo g , są 
w  „P o w ro c ie  Posła" n iezrów nane.

Z a k to ró w  w y b ija ł się na p ie rw 
szy p lan  M ie czys ła w  N a w ro c k i, ró w 
nocześnie reżyser sz tuk i, w  r o l i  sta
ros ty . H e leną  D eg ii, dobra a rty s tk a  w  
ro l i  jego  zm an ie row ane j na fran cu 
ską m od lę  żony i H e rjn an o w icz  w  
Szarm anckim  (acz n ie  b y ła  to  ro lą  w  
je g o  ty p ie )  s tw o rz y li doskona łą  
t ró jk ę  zaw odow ą S ie lic k i i  G rzybo w 
s k i w y k a z u ją  także  ju ż  n iez łą  ru ty 
nę, reszta m ło d ych  a k to ró w  n ie  c h y 
b iła , m n ie j b łyszcząco, a le  p o p ra w 
n ie  w y w ią z a ła  się z  zadania.

D eko rac je , trochę  w  osta tn ie j 
c h w ili sklecone, n ie  b y ły  je d n o lite . 
P le in a ir  ja ko  t lo  n ie  b y ł dostosow a
n y  do d ob rych  a rch ite k to n iczn ych  
fragm en tów  całości.

im a .

n ick ) uw aża jąc, %  B ran ibo r jem u 
ja k o  k re w n jn j^ .P rz y b y s ła w  a się na
leży, zdobyw a  ¡¡ród. Rozpoczyna się 
d ługą  w o jna . W  i .  1157 o b ie g ł B ran i
bo r m a rg ra f A lb re c h t i  30 czerw ca te 
goż ro ku  Jaksa m usi us tąp ić  z grodu, 
ą śc igany przez N ie m có w  p rze g ryw a  
b itw ę  pod Spondawą (niem . Spandau) 
i  od tąd w  opa rc iu  o Po lskę rządzi 
jeszcze ty lk o  w  sw e j dz iedziczne j 
K opa n icy  w  c a łk o w ite j n ieza leżności 
od N iem ców . A lb re c h t zak łada  je d 
nakże na z iem i H obo lan  w  r. 1157 
m arch ię  b randenburską  i  zam ien ia  
m ieczem  i te rro re m  całą k ra in ę  na 
p ro w in c ję  n iem iecką .

I  choć w ró g  ludność w y p le n ił,  z ie 
m ię  N iem cam i zas ied lił, to  jednak 
nazw y m ie jscow ośc i, rzek i  gó r — 
choć przekręcone —  pozosta ły  ja ko  
św iad  .k  s ło w ia ń sk ie g o  pochodzenia 
ty c h  ziem. G dy p rze to  d z is ia j za
chodn i m ężow ie s tanu  s tu d io w a ć  bę
dą n ie m ieck ie  m apy T. A . B rock- 
hausa % r. 1894 i czy tać tam  będą 
w  o k o lic y  B erlina  ta k ie  n azw y ja k : 
Bagow, B lind o w , B r ilo w , D a llgow , 
Feichof, F inów , G adów , G o llin , G ran- 
zow, Kaeekow , K ładów , Landów, L i- 
num, Lunow , M a ichow , Panków. 
Passow, P innow , Rossow, Selchow, 
S to rkow , T e lto w , W a lm ow , W ru to w , 
W u lk o w  —  to  n ie ch a j pam ię ta ją , że 
m iędzy  in n y m i i  te  nazw y dowodzą, 
że n ie  ty lk o  z iem ie  nadodrzańskie, 
ale i  k ra j nad łabsk i zosta ł nam przed 
8 w ie ka m i zag rab iony. *

M g r Bolesław Fleśniarski
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Tegoroczny „T y d z ie ń  Z iem  Za
ch o d n ich " odbędzie  się w  dn iach  od 
11 do 18 k w ie tn ia  br., p rzy  czym 
gSówny nac isk  zostanie po łożony  na 
m om ent p rzekroczen ia  N y s y  Łużyc
k ie j i  O d ry  w  d n iu  17. IV .  45 r., ja k o  
na zasadniczą datę w yw a lcze n ia  g ra 
n ic y  Z achodn ie j przez W o js k o  P o l
sk ie  i  A rm ię  Radziecką. W  czasie 
„T . Z. Z ." będzie rów n ież  obchodzona 
roczn ica  odzyskan ia  W ro c ła w ia  i 
Szczecina.

W  okres ie  poprzedza jącym  „T .Z .Z ," 
w e w szys tk ich  m ie jscow ośc iach  Z iem  
Zachodn ich  w in n y  się odbyć w  dn iu , 
na k tó ry  p rzypada 3 roczn ica  osw o
bodzenia  danej m ie jscow ośc i, lo k a l
ne u ro c z v ś *o id , o rgan izow ane  przez 
P o lsk i Z w iązek  Zachodni w ed ług  
nast. m yś li p rzew odn ich :

1. B ohate rsk ie  odrodzone W o jsko  
P o lsk ie  i  zw yc ięska  A rm ia  Ra
dziecka —  oto  w y z w o lic ie le  
P o lsk i z ja rzm a  h itle ro w s k ie g o !

2. P rzy jaźń  i  sojusz P o lsk i ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  —  gw a 
ranc ję  w o ln o śc i i  n ie p o d leg ło śc i 
Po lsk i.

3. Z iem ia  Zachodnie —  odbudow a
liś m y  p racą d la  dobra P o lsk i —  
d la  p e k e ju  św ia ta .

4. Ż o łn ie rz  P o lsk i —  syn  lu d u  —  
s to i na s traży p o ls k ie j g ra n icy  
zachodn ie j na N ys ie  Ł u życk ie j, 
O drze i  B a łtyku .

5. N a ród  z żo łn ie rzem  —  żo łn ie rz 
z narodem  w  odbudow ie  k ra ju  
i  Z iem  Zachodnich.

6. D em okrac ja  lu d o w a  —  gw aran 
c ją  zw yc ię s tw a  w  w a lce  o p o 
k ó j p rze c iw  im p e ria liz m o w i an- 
g lo -a n ie ryka ńsk iem u  i  odradza
jącem u się im p e ria liz m o w i n ie 
m ieck iem u.

W  ce lu  nadania  obchodom  3 rocz- 
i  ' /  odzyskan ia  Z iem  Zachodn ich  
c o w ie d n ie j w a g i i  zapew n ien ia  
t:de ta lu  szerokich  k ó ł społeczeństwa 
—  O kręg i, O b w o d y  i  K o ła  w  oparc iu
0 W o je w ó d zk ie , P ow ia tow e , M ie js k ie
1 G m inne Rady N a rodow e  u tw o rzą  
n iezw ło czn ie  K o m ite ty  o rgan izacy jne , 
zapraszając do czynne j w sp ó łp ra cy  
p rze d s ta w ic ie li W ła d z , W o js k a  P o l
skiego, p a r t i i p o lity c z n y c h , o rgan iza 
c j i  spo łecznych  i m łodz ieżow ych , ja k : 
T. P. Ż .r Z w . Ucz. W a lk i Z b ro jn e j, 
P. C. K., L iga  M orska , L iga  K o b ie t, 
Z w. Zaw., Zw . Sam. Chi., T. U . R „ 
O, K i. T. U R., Z. W . M ., Z. H . r .  
i  inne .

O bchody  „O dzyska n ia  Z. Z ."  po 
w in n y  obok m a n ife s ta c ji z udz ia łem  
W o js k a  Po lsk iego , składania ’  w ie ń 
ców  pod p o m n ika m i k u  czci W o js k a  
P o lsk iego  i  A rm ii R adz ieck ie j, aka 
dem ii, o d czy tów , p o ra n kó w  w zg l. 

.w ieczo rów  a rtys tyczn ych , p rzedsta
w ień , k o n ce rtó w  o rk ie s tr  i  w o k a ln y c h  
zespo łów  w o js k o w y c h  itp ., skup ić  
g łó w n ą  uw agę ną pow ią za n iu  u ro c z y 
stości z rea ln ym  w k ła d e m  społeczeń
stw a w  dz ie ło  o d budow y np. przez 
p o św ięcen ie * odbudow ane j ła b ry k i,  
u ruchom ionego  D om u Społecznego, 
ś w ie tlic y , przez założenie K o ła  P.Z.Z., 
u ruch o m ie n ie  k u rs ó w  ję z y k a  o jc z y 
stego i  k u ltu ry  p o ls k ie j, zo rgan izo 
w an ie  b ib lio te k i lu b  w y p o życza ln i 
ks iążek, fundac ję  s typ e n d ió w  dla 
na jzd o ln ie jsze j m łodz ieży spośród 
ludn o śc i m ie jsco w e j, reem ig ran tów , 
re p a tr ia n tó w  i  p rzes ied leńców  danego 
ośrodka  lu b  przez u fu nd o w a n ie  trw a 
ły c h  pam ią tek  d la  W o js k a  P o lsk iego 
w  fo rm ie  sztandarów  p u łk o w y c h , b i
b lio te k  itp .

W sze lk ie  u roczystośc i i  im p rezy  
w in n y  b yć  p rzygo tow ane  p ropagan
dow o w  prasieg» > t/pc /m ocą  rad ia , 
przez specja lne  Konfh*» ikiity, a r ty k u ły  
1 pogadanki. Poza ty m  na leży za in i- 
c jo w a ć  przez porozum ien ie  z F ilm em  
P o lsk im  w y ś w ie tla n ie  k ró tko m e tra żó -

Płagrcdy m prace z zakresu 
historii Sieni Odzyskanych

Polsk ie  Towarzystw o H is to rycz
ne podaje do w :adomości ustano
w ienie przez M in is tra  Ośw iaty 
trzech nagród w  wysokości złotych 
250.000, 200.000 i 150.000, za p ra 
ce z zakresu h is to rii Ziem O d
zyskanych.

N agrody zostaną przyznane 
przez ju ry , powołane przez Zarząd 
G łów ny P TH  za prace wydane 
drukiem  w latach 1945— 1948 lub 
złożone w  rękopis ie  na ręce Se
kretarza Generalnego P TH  doc. dra 
A leksandra G ieysztora, Warszawa. 
U niw ersytet, przed 1 lipca  1948 r. 
N agrody mogą być podzielone. 
Przyznan:e nagród nastąpi w  cza
sie V I I  Powszechnego Z jazdu H i
sto ryków  Polskich we W roc ław iu  
we wr?eśniu 1948 r.

w e k  i  K ro n ik  W o js k o w y c h  z okresu 
w y z w o le n ia  Z. Z.

D la  o r ie n ta c ji p o da jem y pon iże j 
k a le n d a rzyk  dat osw obodzenia  sze
regu  m ie jscow ośc i na Z iem iach  Za
chodnich. K a le n d a rzyk  ten  O k rę g i 
uzupe łn ią  d la  swego te renu  w  porozu
m ie n iu  z W y d z ia ła m i Pol. W ych . 
W . P. i  z p o d le g ły m i sobie O dw oda
m i i  K o la m i. W  m ie jscow ościach , 
w  k tó ry c h  data osw obodzenia  p rz y 
pada na styczeń, na leży u rządzić  ob
chody w  c iągu  lu tego, a k tó ry c h  na 
m aj —  w  okres ie  „T .  Z. Z ." od
11.— 18. IV .  1948 r.

Ś t  y  c z e ń :

19. Byczyna, G orzów  Ś ląski, K lucz- 
b o re k  (ŚL D ąbrow sk i)

20. L u b lin ie c , O lesno, W o ź n ik i, Za
w ie rc ie  (Si. D o ln y ).

21. D obrodzień, N am ys łów , Strzelce, 
Torzek, W o łczyn , (Si. Dąbr.).

22. M iędzybó rz , M ilic z , O leśnica, 
Ż m ig ród  (D. Si.), P yskow ice , T a r
now sk ie  G ó ry  (Si. Dąbr.), O l
sztyn.

23. Brzeg D o ln y , G liw ice , O pole, 
Leśnica, T w ardogóra , U jazd, 
W iń s k  (Si. Dąbr.).

24. Prusice, Zabrze ($1. Dąbr.), E łk  
(w o j. b ia ło s to ck ie ).

25. W o łó w  (D. Si.).
26. D ąbrow a  G órn icza (Śl. Dąbr.), 

M a lb o rk  (w o j. gdańskie).
27. Będzin, B ytom , Czeladź, Góra, 

K a tow ice , S iem ianow ice SL, So
snow iec (Si. Dąbr.).

28. B ie ruń  S tary, C horzów , M y s ło 
w ice  (Si. Dąbr.).

31. S iawa (Si. D.), Z ło tów , Jastron ie  
Pom. Zach.).

L u t y :

4.— 11. W a lk i o W a l P om orsk i (Pom. 
Zach.).

4. Brzeg, G rodków , (Si. Dąbr.), O ła 
w a (D. Śl.), W schow 'a (Pozn.).

7. Lub in  (D. Si.).

3. P rochow ice ,

P. Z. Z. w
O bw ód P. Z. Z. w  C zęstochow ie 

ro z w ija  osta tn io  o żyw ioną  d z ia ła l
ność.

W  c iągu  g rudn ia  ub. ro k u  pow sta 
ły  na te ren ie  O bw odu trz y  now e K o 
ła : '1) p rzy  G im naz jum  i L iceum  
H a n d lo w ym  • w  Częstochow ie, 2) w  
O lsz tyn ie  pod  Częstochow ą i 3) w

Jeszcze tylko krótki cibs 

d z ie i i  n as

o d  te r m in u  c ią g n ie n ia

liii] Sini i

Polskiego Zw, Zachodniego

C z y  k u p i ł e ś  j uż  l os!  

Cena Sosu 1 0 G.—  zł  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E :

Piękny 4-oscbowy samochód 
i.Simca"

t  Gabinet męski
Wspaniały zegar z bromu
Zegarki męskie 
Zegarki riamsUe 
Maszyny do pLania 
Radioaparaty ,
W olne 19-dniowe pobyły —■ 

w Solicack-Zdr; ju,- M iędzy
zdrojach i innych!

Piękne kupony materiałów 
włókienniczych

Wspaniałe nesesery podróżne 
i mnóstwo innych cennych
przedmiotów

OGÓLNA WARTOŚĆ WY
GRANYCH 3.GG0.000 —  ZŁ
Zainteresowanie lo ie rią  o lb rzym ie ! 

Jeszcze dziś kup szczęśliwy los 
dla siebie i swoich najbliższych.

Ciągnienie Loterii nieodwo
łalnie 29, 30 i 31 stycznia br.
W s z y s tk ie  wygrane ogłoszone 
będą w iyg. „Polska Zachodnia".

9. Chocianów, K ąty  W rocław skie, 
Polkowice, Rudno (D. Sl.), Szlich
tyngowa (Pozn.).

10. Chojnów, Legnica (D. Sl.), Pszczy
na (Sl. Dąbr.).

11. Bolesławiec (D. Sl.), przełamanie  
1 zdobycie W ału  Pomorskiego, 
M irosław iec (Pom. Zach.).

12. Bytom Odrzański, Bielsko (Sl. 
Dąbr.), Jawor (D. Sl.), Szprotawa 
(D. Śl.).

13. N ow a Sól (Sl. D.), Now e M ia 
steczko, Z łotoria (D. SI,).

15. Strumień.
23. Brochów, Poznań.
24. Nowogrodziec (D. Sl.).
25. Żagań (D. Si.).

M a r z e c :
1.— 8. Żabinek, W ierzchowo, Czapli

nek (Pom. Zach.).
5. Nowogród Bobrzański (D. Sl.).

10. Ścinawa (D. Sl.).
12. W ejherow o (Pom. Gd.).
17_> N iem odlin  (Sl. Dąbr.).
18 Biała, Koźle (SL Dąbr.), Kołobrzeg  

(Pom, Zach.).
19. Głogówek, Krapkowice (Si. Dąbr.).
20. Prudnik (Sl. Dąbr.), Strzegom  

(D. Sl.).
23. Głupczyce, Nysa (Sl. Dąbr.).
24. Strzelin (D. Sl.), Żary (Sl. Dąbr.).
26. Rybnik (Si. Dąbr.).
28. Gdynia.
30. K ietrze (Sl. Dąbr.), Gdańsk.

K w i e c i e ń :
1. Głogów (D. Sl.).
2. Racibórz (Śl. Dąbr.).

10.— 20. Sforsowanie O dry na północ 
od Kostrzyna.

Podczas „Tygodnia Ziem Zachod
nich“ główny nacisk zostanie poło
żony na moment przekroczenia Nysy  
i O dry przez W ojsko Polskie i Arm ię  
Radziecką w  dniu 17. IV .  1945 r ., 
w  związku z czym w  miejscowościach 
przygranicznych, obchody powinny  
mf ' ć  szczególnie uroczysty cha
rakter.

Częstochowie
Rędzinach, —  liczące  razem 400
cz ło n kó w  —  Przeprow adzono ró w 
nież z p o z y ty w n y m  w y n ik ie m  a kc ję  
w e rbo w a n ia  now ych  cz ło n kó w  w sp ie 
ra jących .

D la  uzyskan ia  funduszy na po trze 
b y  O bw odu, p rzeprow adzono rozm o
w y  z d y re k to ra m i w ię kszych  zak ła 
dó w  p rze m ys ło w ych  i  budow lanych ! 
W  w y n ik u  ty c h  rozm ów  częstochow 
ski O ddz ia ł n r 8 Państw ow ego Przed
s ię b io rs tw a  Budow lanego w p ła c ił na 
ce le  P. Z. Z. 10 000 zł. Spodziewane 
są w p ła ty  od da lszych firm .

W p ły w y  finansow e, ja k  rów n ież  
pow ażn ie jsze  w y n ik i p ropagandow e 
p rz y n io s ły  dw ie  im p re zy : zo rgan izo 
w ana w  dn iu  29 X I. 47 r. „C zarna  
k a w a “  z udz ia łem  a rty s tó w  często
ch o w sk ich  T e a tró w  M ie js k ic h , oraz 
w y ś w ie tle n ie  w  dn. 21. X I I .  47 r. 
w  k in ie  „W o ln o ś ć "  sprow adzonego 
sp e c ja ln ie  z K a to w ic  film u  „P a rty 
zan t K ło s o w s k i" . Przed seansem, na 
k tó ry m  obecnych  b y ło  420 osób, 
p rze d s ta w ic ie l O bw odu ob, S tank ie 
w ic z  p rz e m ó w ił do zebranych, cha 
ra k te ry z u ją c  za łożen ia  i  cele P. Z. Z. 
i  ape lu jąc  do w stępow an ia  w  jego  
szeregi. P rzem ów ien ie  ob. S ta n k ie 
w icza  sp o tka ło  s ię  z ■ entuzjazm em  
obecnych , k tó rz y  u c h w a lil i odpo
w ie d n ią  re zo lu c ję  i  o d śp ie w a li Rotę.
, Z ram ie n ia  O bw odu  p o w s ta ł w  
C zęstochow ie  K o m ite t O p ie k i nad 
G robam i B oha te rów  P o leg łych  i Po
m ordow anych  w  W a lka ch  o W o ln o ść  
O jczyzn y , k tó ry  grom adzi dane o 
m og iłach  zb io ro w ych  i g robach  p o je 
d yn czych  w  Jaa tro w sk im  Lesie, Ka- 
je ta n ow ica ch , G na rzyn ie  i  w  in n y c h  
m ie jscow ośc iach . S taraniem  K o m ite 
tu  od b y ła  się w  Ja s tro w ie  ekshum a
cja, a w  K a m ie n icy  P o lsk ie j pogrzeb 
sześciu s traconych  przez N ie m có w  w  
g ru d n iu  1939 r  o rg a n iza to ró w  p ie rw 
szej na Z iem i C zęstochow sk ie j kon - 

. e p ira c y jn e j o rg a n iza c ji n ie p o d leg ło 
śc io w e j.

W  u ro czys tym  pogrzeb ie  u d z ia ł 
w z ię ły  de legacje  w ładz, P o lsk iego 
Z w ią zku  Zachodniego, Z w ią zku  b. 
U czes tn ików  W a lk i Z b ro jn e j o  N ie 
pod leg łość i  D em okrac ję , Z w ią zku  
b. W lęnaów  P o lityczn ych , m łodzież 
szko lna , ha rce rs tw o , straże ogn iow e, 
w o js k o  i  sze rok ie  rzesze m ieszkań
ców  K a m ie n icy  P o lsk ie j i  w s i o k o 
liczn ych .

W  pracach  K o m ite tu  G w ia zd k i d la  
Ż o łn ie rza  u d z ia ł w zflę li nas tępu jący  
pzeds taw ic ie le  O bw odu: prezes ab. 
Ja n iko w sk i, s k a rb n ik  ob. S tank iew icz
1 ob. B urian . Ponadto Zarząd O bw odu 
w ya syg n o w a ł na ce le  K o m ite tu
2 000 zł.

D z ią k i s ta ra n io m  P o lsk iego  Z w ią z 
k u  Zachodn iego  zos ta i u ru ch o m io n y  
po d  ko n ie c  ub. ro k u  D om  S połeczny 
w  K a rg o w e j (pow . W o ls z ty n ). M ia 
steczko  je s t częścią sk ła d o w ą  O bw o
du B abknp jsk iego  i  podob n ie  ja k  Ba
b im os t przez 152 la t z n a jd o w a ł s ię  
p od  o ku p ac ją  n iem iecką .

D om  S po łeczny sp e łn ia  na ty m  te 
re n ie  pow ażną ro lę  w  d z iedz in ie  
uśw ia d a m ia n ia  narodow ego m ło dz ie 
ży, k tó ra  od na jw cze śn ie jszych  d n i 
zn a jd o w a ła  s ię  pod  s iln y m  w p ły w e m  
n ie m ie c k ie j p o l i ty k i  g e rm a n iza cy jn e j, 
p row adzone j na ty c h  te renach  z ca łą  
bezw zględnością . M ło dz ież  ta  chę tn ie  
ga rn ie  s ię  do w szys tk ich  p rac k u ltu 
ra ln o -o św ia to w ych  p ro w a d zo n ych  w  
Dom u Społecznym .
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Ze sp e c ja ln ych  k u rs ó w  n a u k i ję z y 
k a  o jczys te g o  k o rz y s ta  w  obecnej 
eh,w ili 47 osób. W ie lk im  pow odze 
n ie m  c ieszy s ię  ś w ie tlic a  powszechna, 
pos iada jąca  obecnie  80 s ta łych  
uczes tn ików . N a  te re n ie  D. S. dz ia ła  
ju ż  k i lk a  zespo łów , ja k  te a tra ln y , 
sam okszta łcen iow y, ch ó ra ln y , szacho
w y  i  ten isu  s to łow ego .

W  n a jb liż szych  dn iach  zorgan izo 
w ane  zostaną w y k ła d y  p o p u la rn o 
naukow e.

P odkreś liło  na leży, że M ie js k a  
Rada N arodow a, zn a jd u ją ca  s ię  sama 
w  k ło p o tach  fina n sow ych , docen ia jąc  
znaczenie p la c ó w k i k u ltu ra ln o -o ś w ia 
to w e j, p rzeznaczy ła  na Dom  Społecz
n y  k w o tę  6.000,—  z ł. p. D.

UDELTKATNlA 
i CHRONI 
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Z archiwum
Ob. Kazim ierz S. z Kościana, 

w o j. poznańskie, w cie lony podczas 
pierwszej w o jn y  św iatowej do 
w o jska  niemieckiego, został w  cza
sie w a lk  ciężko ranny, na skutek 
czego amputowano mu jedną nogę. 
Jako 75% inw a lida  pobiera ł do 
1939 roku rentę, inw a lidzką , k tó ra  
w ostatnich latach w ynos iła  
147,—  zł. W  pierwszych m iesią
cach w o jn y  ży ł ze skromnych 
oszczędności, jak ie  b y ł uc iu ła ł 
i  ko rzysta ł doraźnie z pomocy ro 
daków.

Z biegiem czasu jednak głód za
czynał być coraz częstszym go
ściem ob. S. i  jego liczne j rodziny. 
Jako P o lak bowiem m imo znajo
mości języka niem ieckiego w  sło
w ie  i  p iśm ie nie m ógł otrzymać 
żadnego zajęcia. Zaryzykow ał 
wi1?c wniesienie prośby do G łów 
nego Urzędu Zaopatrzeniowego 
(Hauptversorgungsamt) w  Pozna
n iu  o przyznanie mu skromnej 
renty, podając w m otywach, że 
jest inw a lidą  z w o jn y  św iatowej. 
Sądził, że N iem cy przyzna ją  mu 
zaopatrzenie, bo przecież w inn i 
pamiętać o tych, k tó rzy  ongiś w a l
czy li w  ich szeregach, tym  bar
dzie j, że zdarzało się w  początko

wej fazie okupacji, iż  w ładze nie
m ieckie przyznaw ały podobne ren
ty  także i  Polakom.

N iem cy zanim  jednak zdecydo
w a li się komuś w yp łac ić  parę 
nędznych marek, zasięgali zewsząd 
szczegółowej op in ii,

Ob, S. nie o trzym yw a ł d ługo 
odpowiedzi.

D opiero w  styczniu 1941 r. do
ręczono mu pismo z „H aup tver- 
sorgungsamt W arthe land" pod nr, 
IV  173/411 z lakoniczną odpowie
dzią, że pismo jego zosta ło za ła t
w ione odmownie, „ponieważ Pan 
m im o ciężkiego inw a lidz tw a  w y
stępował w rogo w  stosunku do
Niemców przez to mianowicie, że
Pan b y ł cz łonkiem  Polskiego 
Z w iązku  Zachodniego, na jczynnie j- 
szego wroga niem czyzny“ .

Pismo to, zaopatrzone urzędową 
pieczęcią i  podpisem dra Schałicha 
ma swoistą wymowę i św iadczy 
w  w ystarczającym  stopniu o nie
nawiści, z jaką odnosił się okupant 
do zw yczajnych członków  P. Z. Z. 
W iadom o bowiem, że aktyw nych 
dzia łaczy rozstrzeliw ano publicz
nie w  pierwszych dniach okupacji, 
ja k  np. w  Środzie, Śmiglu, Kościa
nie i innych miastach. P. D.

W i e c e  p r o 3 @ s ! a c y |n @
z  pow odu z e r w a n ia

P la có w k i te renow e P o lsk iego  Z w ią 
zku Zachodniego o rg a n izu ją  w iece 
p ro te s ta cy jn e  w obec ze rw an ia  K o n 
fe re n c ji w  L o n d yn ie  przez A n g lo - 
sasów.

W  m an ifes tac jach  u d ż ia b b io rą  sze
ro k ie  rzesze społeczeństwa., a w  sk ład  
k o m ite tó w  o rg a n iza cy jn ych  w chodzą 
p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  państw ow ych, 
a d m in is tra cy jn ych , w o jska , de legaci 
P. Z. Z., zw ią zkó w  zaw odow ych, p a r t i i

k o n fe re n c ji  C z te re c h
p o lity c z n y c h  i  o rg a n iza c ji społecz
nych .

O sta tn io  o d b y ły  s ię  w iece  p ro te 
s ta cy jn e  na terenie G rudziądza, Ła
s ina  i  Wąbrzeźna. U chw a lone  ną w ie 
cach re zo lu c je  s tw ie rdza ją  „n ie z ło 
m ną w o lę  trw a n ia  na p ia s to w sk ich  
rub ieżach i poparc ia  s łuszne j p o lity 
k i  zagran iczne j '■ Rządu Rzeczypospo
l i te j" .

P r e m i a  d la  P r e n u m e r a t ó w  i C z y t e ln ik ó w

„POLSKI ZACHODNIEJ”
K to  z naszych P re n u m e ra to ró w  i  C zy te l

n ik ó w  w p ła c i na k o n to  P . K . O . N r  V -4228

60 z ło tych
i  poda dokładny adres, otrzyma po cenie zniżkowej pięknie wydany

Kalendarz lermlitfwy Ra rok 1948
Polskiego Związku Zachodniego
zawierający m nóstwo cennych i Ważnych 

i n f o r m a c j i  d l a  k a ż d e g o  P o l a k a !  |

C z y s t y  d o c h ó d  z k a l e n d a r z a  na ce l e  P. Z. Z.

Kalendarz P.Z.Z.-winien się znaleść w k a żd ym  biurze-w k a żd ym  dom u !



POL S K A  Z A C H O D N IANr 4 Str

MIGAWKI z ZIEMI LIBIJSKIEJ K‘ >*i k i
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W ARSZTATY KOLEJOWE 
W  PILE DOBRZE PRACUJĄ
M in is te r kom un ikac ji inż. Raba- 

»ow ski w y ra z ił podczas w izy ta c ji 
w arszta tów  ko le jow ych  w . P ile 
•Woje pełne uznanie dla ko le ja rzy  
w Pile, k tó rzy  nie ty lk o  odbudo
w ują w arszta ty, ale ponadto do
konują sta łych napraw  parowozów.

SZCZĘŚLIWA TRZYNASTKA  
W  GUBINIE.

Przesąd o fe ra lne j trzynastce 
°k a liła  S pó łdz ie ln ia  ,,P rzyszłość" 
w  Gubin ie, k tó ra  założona p rzy  
udziale 13 cz łonków  w  dniu 13. 6. 
46 z kap ita łem  zakładow ym  13 tys. 
z ł —  daje dotychczas utrzym anie 

rodzinom  pracow niczym . Obec
nie liczy  już 140 cz łonków , a jej 
ob ró t przekracza już 3 i p ó ł m ilio - 
*ą  z ł miesięcznie.

NOWOCZESNE
LABORATORIUM CHEMICZNE

W ładze Ubezpieczaln i Społecz
nej w  G orzow ie prowadzą now o
cześnie urządzone labora to rium
chem iczno-bakterio logiczne, k tó re  
rozw iązuje chorobowe zagadki.

TEATR KUKIEŁKOW Y W  BOG- 
DAŃCU

W  pow. gorzowskim  jest wieś 
Bogdaniec, k tó ra  może się po
szczycić nie lada stałą a trakcją , 
m ianowicie teatrem kuk ie łek . Te- 
• frz y k  zm ontował... 16-letni uczeń 
czwartej klasy gimnazjum im. K o 
n iu s z k i z Gorzowa, M arian Pogasz. 
te a trzyk  dał jus k ilk a  przedsta
wień.

o °B U D 0W A  DOMU STASZICA  
W  PILE

. Przy ul. B row arne j w  P ile  stoi 
p ię trow y  domek, w  k tó rym  uro-
d z ił się w  r. 1775 ks. S tanisław

aszic. Na skutek dzia łań w ojen
nych domek ten doznał poważnych 
uszkodzeń. Społeczeństwo p ilsk ie  
w  uznaniu zasług ks. Staszica po 
stanow iło  w łasnym  sumptem odbu
dować dom Staszica oraz urządzi 
w oko ło  niego reprezentacyjne

skw ery. Dom Staszica ma służyć 
jako muzeum pam iątek polskich.

DOBRE ZAROBKI PRZY KO M IN
KU.

Gospodynie gromady Santoczy- 
nek w  pow. gorzow skim  w  po ro 
zum ieniu ze Spółdzie ln ią  Przem y
słu Ludowego w  Poznaniu pod ję ły  
się przędzenia w e łny, tkan ia  sa
m odzia łu, ha ftu  ludowego, czym 
za rob iły  sobie już ładne sum ki 
p ieniędzy. Za p rzyk ładem  Santę- 
czynek poszła obecnie gmina Bog
daniec.

M ILIO N METRÓW TKANIN  
ROCZNIE

Państwowe Zak łady  Przemysłu 
W ełnianego nr 18 „W e łna  Polska" 
w  Z ie lonej Górze u ruchom iły  p rze
szło 200 krosien, k tó re  wypuszczają 
m iesięcznie p raw ie  100000 m etrów  
m ateria łu.

W SPANIAŁA BIBLIOTEKA
W  MIĘDZYRZECZU

G łód  po lsk ie j ks iążk i w  M iędzy
rzeczu w  całej pe łn i zaspokoiła  
B ib lio te ka  Pow iatow a, k tó ra  liczy  
już oko ło  3500 tom ów. W  samym 
mieście ko rzysta  z b ib lio te k i około 
300 czyte ln ików .

ODBUDOWA GIMNAZJUM  
W  GUBINIE.

G ubin będzie m ia ł niebawem 
p iękny  gmach gimnazjum, którego 
odbudow ą dobiega końca. M iasto  
czyni starania o pow ołanie do życia 
średniej szko ły dla leśników .

NOW Y HERB ZIELONEJ GÓRY
N ow ym  godłem m iasta zgodnie z 

uchw ałą M . R. N, będzie stary herb 
m ie jsk i, o k tó rym  pierwszą wzm ian
kę znajdujem y w  r. 1421. M iejsce 
hełm u m iędzy w ieżam i, w s ta w io 
nego przez N iem ców, zajął z po
w rotem  piastowski orzeł z tarczą.

POŻYTECZNA DZIAŁALNOŚĆ
INSTYTUTU W ETERYNARII
In s ty tu t w e te ryn a rii w  G orzow ie 

w yrab ia  surow icę i szczepionki, 
zabezpieczające zw ierzęta  przed 
chorobam i zakaźnym i.

ODBUDOWA BUDYNKÓW DLA  
ROLNIKÓW

W  ramach akc ji odbudowy w si 
dokonano odbudowy w  ciągu 1 
m iesiąca 300 budynków  na terenie 
Z iem i Lubuskie j.

N O W Y  N U M ER  
„Ż Y C IA  S ŁO W IA Ń S K IE G O "

N um er 12 „Ż y c ia  S ło w iań sk ie g o " 
rozpoczyna p rzeg ląd  w yda rzeń  a k tu 
a lnych . S. T ro ja n o w s k i om aw ia  zna
czenie po rozum ien ia  d z iew ięc iu  pAr- 
ty j  rob o tn iczych  i ko m un is tycznych  
d la  S łow iańszczyzny! F. Łęsk i p isze 
o pobyc ie  Len ina  i  S ta lina  w  Polsce,

Z i e m i e  O d z y s k a n e
(Wiadomości podstawowe) 24

g) Ludność.

(Zaludnienie Z, O. po w o jn ie  zostało omówione na łamach 
„P o lsk i Zachodnej" w  numerach od 30— 36/37, D la  pełnego obra
zu odbudowy pewne części zostaną pow tórzone).

W edług spisu ludności z 17 maja 1939 r. zam ieszkiw ało na 
Ziem iach Odzyskanych 8,810,205 osób, czyli 86,0 osób na 1 km 2. 
W  stosunku do ogólnego zaludnienia b. Rzeszy N iem ieckie j lu d 
ność „n iem ieckiego w schodu" s tanow iła  zaledw ie 13 proc. O d li
czywszy ponad 1,000,000 Polaków -autochtonów , ludność n ie 
m iecka s tanow iła  ty lk o  10 proc. ogółu m ieszkańców b. Rzeszy 
N iem ieckie j, a w  roku  1945 w sku tek  dobrow olnej ew akuaciji 
i uc ieczki ty lk o  4 proc. w  stosunku do stanu przedwojennego.

Jak  w yn ika  z zestaw ienia ta k  zw any „n iem ieck i w schód" b y ł 
n iedoludniony, gdy tymczasem po stron ie  po lsk ie j oko ło  4,000,000 
osób u trzym yw a ło  się na w si bez dostatecznego oparcia o od
pow iednie  w arsz ta ty  pracy. Ludność ta  z zawodu ro ln icy  rych le j 
czy później m usiała być rozładowana.

Z chw ilą  obejm owania przez Polskę Ziem  Odzyskanych za
m ieszkiw a ło  tam  2,800,000 N iem ców  i ponad 1,000,000 P o laków - 
autochtonów. W edług spisu ludności z dnia 14 lutego 1946 r. za
m ieszk iw a ło  Z iem ie Odzyskane 5,022,000 osób, w  tym  czasie —  
b. W olnego M . Gdańska 200,000 osób. W  dniu  1 listopada 1946 
ro ku  liczba m ieszkańców w zrosła  do 5,085,000 osób w  tym  W . 
M . Gdańsk 254,000 osób. Porów nanie stanu z lu tego i ż lis to 
pada 1946 r. w ykazu je  w zros t liczby  m ieszkańców mimo od p ły 
w u ludności n iem ieckie j o 63,000 osób.

W ed ług  spisu z 17 maja 1946 r. zam ieszkiw ało na Ziemiach 
O dzyskanych1)!

Jednostka
adm in is tracy jna

Obszar 
w k m 2

Ogółem
ludnośc i

Gęstość 
zaiud. w  km2

E łk , G ołdap i O lecko 2,574,6 124,660 48,4
w oj. O lsztyńskie 19,241,7 936,472 48,7
w oj. G dańskie2) 5,069,9 722,107 142,4
w oj. Szczecińskie 30,114,1 1,786,888 59,3
Z iem ia Lubuska 11,106,1 661,164 59,5
w oj. W roc ław sk ie 24,652,1 3,062,016 124,2
w oj. Śląskie 9,715,5 1,516,898 156,1

102,474,0 8
Pod koniec 1946 r. liczba ludności po lsk ie j 

liczba Niemców^ spadla do 689,000.

810,205 86,0
w zrosła  do 4,375,000,

*) Dane, cyfrowe z zeszytu „M ateria ły  Informacyjne“  Biuro Studiów 
Osadniczo Przesiedleńczych 1946 r.

s) B. W, M. Gdańskim z 1892, o km! powierzchni zamieszkiwało 428 
tysięcy osób — przeciętna gęstość zaludnienia wynosiła 215,9 osób na 
1 km*. — -----

H. B atow 6ki o zb liże n iu  jugos ło - 
w ia ń sko -b u lg a rsk im ; da le j m am y a r
ty k u ły  pośw ięcone w ażnym  d la  S ło
w iańszczyzny jub ileuszom : T. S. G ra
bow sk iego  o s tu le c iu  M ac ie rzy  Łu
ż y c k ie j, M . Jdkóbca  o B ra c tw ie  C y- 
ry ło -M e to d y js k im  w  zw ią zku  ze s tu 
lec iem  procesu, V . F ranć ića  o s tu le 
c iu  se rbochorw ack iego  ję z y k a  l i te 
rack ieg o ; następnie J. M ag ie ra  om a
w ia  dz ia ła lność poe ty  i  p u b lic y s ty  
s ło w a ck ie g o  Svetozara H u rbana  V a- 
ja n sk ie g o ; Ju w  pisze o p ro je k to w a 
n ym  kana le  O dra -D una j, a I. I. Goie- 
n iszczew -K u tuzow  o przem yśle  ju g o 
s ło w ia ń sk im .

D ruga  część num eru  p rzyn o s i c y ta 
ty  ze „S ła w ia n "  i z  „F re e  B u lg a ria ", 
a rt. T. Leh ra -S p law ińsk iego  o nauko 
w y c h  z jazdach s la w is tyczn ych  i K. 
P iw arsk iego  o p rzyg o to w a n ia ch  do 
kongresu  s la w is tó w , ro zw ó j id e i s ło 
w ia ń s k ie j w  Polsce (w y k ła d y  p a ry 
s k ie  M ick ie w icza ), p rzek ład  hym nu 
M . R y lsk iego  „H e j S ło w ia n ie "; da le j 
m am y k ro n ik ; (po lityczną , gospodar
czą i  k u ltu ra ln ą ), n o ta tk i o now ych  
ks iążkach  s ło w ia ń s k ic h  i now ych  nu
m erach czasopism  s ło w ia ń sk ich , prze
g ląd  p ra sy  p o ls k ie j i  in.

S ztand ary
P a r a m e n t a  k o ś c i e l n e

wykonuje po cenach 
bezkonkurencyjnych 
w własnej pracowni

JÓZEF ŁOWIf tSKI
Poznań, ulica Garbary 20
Rok zat. 1930 Tel. 39-05

Liczna uznania
za dotychczasową pracą

Nowa linia okrętowa 
Szczecin — Gdynia

S z c z e c i n .  —  W iosn4  1948 T. 
ma być  u ruchom iona  p ie rw sza  lin ia  
o k rę tow a , k tó ra  po łą czy  p o rty  p o l
sk iego  W ybrzeża , a w  szczególności 
G dyn ię  ze,Szczecinom . L in ia  ta odda 
szczególn ie  w ie lk ie  us ług i p o ls k ie j 
tu rys tyce .

S ta tk iem , k tó ry  będzie ku rso w a ! na 
te j l in i i ,  je s t p o n ie m ie ck i pa row iec  
„B e n io w s k i" . N a le ży  on  do P o lsk ie j 
Ż eg lu g i P rzybrzeżne j „G ry f "  i p ły n ie  
w  te ; c h w ili z A n g li i  do k ra ju . Sta
tek ten może pom ieścić  1200 pasa
żerów . Przed u ruchom ien iem  l in i i ,  
s ta te k  będzie jeszcze odrem on to 
w any.

i  M a s z y n y  b i u r o w e  -  B i l a n s ó w k i

Kg oraz Kasy Rejestracyjne
8A K u p n o  — S p r z e d a ż
Swli Przeróbki na układ polski oraz wszelkie naprawy

f l w ceilriiilaszMiPHKMlfmni
C Z .  F I L I P I A K

P o z n a ń ,  św. M arcin  32, tel. 88-19
762

%P O L E C A M Y

SEGREGATORY
C E N A  2 9 5 ,-  ZŁ

KSIĘGOWOŚĆ 
PRZEBITKOW A

P O Z N A Ń ,  27 G R U D N IA  19 - T E L .  2 6 - 8 0

Oęiaszafde się tu „Jiolsce Zacüadniei“

Do Prenumeratorów tygodnika „Polska Zachodnia"
Adm inistracja tvg. „P O LS K A  Z A C H O D N IA “, P O 

Z N A Ń , U L . C H E Ł M O Ń S K IE G O  2 podaje uprzejm ie do 
wiadomości, że będzie zmuszona przerwać wysyłkę ty 
godnika tym  Czytelnikom , którzy zalegają z opłatą za 
prenumeratę.

Chcąc uniknąć przerw y w  otrzym yw aniu tygodnika, 
należy uregulować wszelkie zaległości, wpłacając je na 
konto P. K . O. nr V — 42-28 z dokładnym wyszczególnie
niem za jakie  miesiące zaległość jest opłacona i w yraźnie  
podanym adresem.

Przypom inam y, że na przyszłość prenumeratę należy
opłacać z góry.

A D M IN IS T R A C J A  T Y G . „P O LS K A  Z A C H O D N IA “

KSIĄŻKI
z wszystkich dziedzin wiedzy, oręż 
nuty, mapy, żurnale i czasopisma 

poleca
KSIĘGARNIA
skład nut i antykwariat

CZ. S C H M ID T  
POZNAft, Św. Marcina 9/10

Telefon 99-52

Na bal, do restauracji — kawiarni, 
do domu na przyjęcia należy 

zamówić tel. 47-18

najlepszy napój orzeźwiający

„ IR M A “ s
Poznań, ul. Raczyńskich 12
Pierwszorzędne lokale i repre

zentacyjne bale otrzymują dla 

reklamy po 1 skrzyni g r a t i s

WAGI
uchylne, tzw. automatyczne, 

analityczne, precyzyjne, aptekarskie

FIG iŃSKI POZNAŃ
U L . F R E D R Y  S T E L .  S S - f iB

kupno —  sprzedaż —  naprawa
838

Zakup * sprzedaż - naprawa
wszelkich maszyn biurowych

ReNo
Poznań, iw. Marcin 5
przy placu Hoovera 
i. ptr. —  Tel. 44-07

aiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiimiiiiimimiiiiiimiiiiiiimiiiniiiiiimiiis

1 Przewozy wszelkich towarów samochodami |
i
3

3

1

Na terenach województw: Poznańskiego, 
śląskiego i S l ąsko-Dąbrowieckiego  

wykonuje •

ŁĄCZNOŚĆ
tp. c o . « .  5

3 Przedsiębiorstwo a u t o b u s o w o - t r a n s p o r f o w e  i
|  P O Z N A Ń ,  N I E D Z I A Ł K O W S K I E G O  2 5  |
§  S2S T E L E F O N Y :  3 2 - 4 0  I 3 2 - 4 2 .

iiłmtuiiiłnttininiiinmminiiiiiiiiiifiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiifiiiumuiiiiiiiimiiiiiiiifiiiiimiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiif

Maszyny b iu ro w e  J
K u p n o  S p r z e d a ż  ®

K. KOCHANOWICZ i S-ka |
Poznań, Plac W olności 13 (obok 3 Maja) f

K S IĄ Ż K I
szkolne, nankowe I powieściowe
Nuty * Mapy - Żurnale mód

poleca

Księgarnia i Skład Nut
F. CZEKALSKI

POZNAhl, WALKI MŁODYCH NR 10 
Dawniej Podgórna

m

Łom  sreb rn y
oraz wszelkie wyroby ze

SREBRA I  ZŁOTA
kupujemy

„ J k w e t i a “
SI. Hirsch i J. Piątek, Poznań, ul. 

Mielżyńskiego 16. Tel. 33-21
839

74«

GUZIKI - PODSZEWKI
poleca

T. A n d rz e je w s k i
Poznań, Szko lna  12

Teleton 85-01
679

Zw iązek Zawodowy Robotników i Pra
cowników Przemysłu Budowlanego, 
Ceramicznego i  Pokrewnych Zawodów  
w  Polsce, O kręg na W o j. Poznańskie
po d a je  do w iadom ości, że Sekreta
r ia t  O kręgow y mieszczący s ię  d o tych 
czas p rz y  ul. S łow ack iego  22 został 
p rze n ie s io n y  na W in o g ra d y  —  ul. 
O w siana  13/15, nr te le fo n ii 99-32, 
k o n to  w  Banku G ospodarstwa K ra jo 
w ego 1275. S e kre ta ria t O k rę g o w y  
jest czynny od godz. 8 do 18-tej.
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KRONIKA ZIEM ZACHO DNICH
D o ln y  Ś lą s k  p ro d u k u je  n a jw ię c e j s zk ła Wzrasta ilość portowych Ośrodków Zdrowia

J e l e n i a  G ó r a ,  W ys tę p o w a n ie  
na te ren ie  D olnego Śląska ta k  w aż
nych  su ro w có w  ja k : p iasku , w ęg la  
i d o lo m itu  spow odow ało  ro zw in ię c ie  
się tu  p rzem ysłu  szklanego. N a tym  
obszarze pow sta ło  k ilk a d z ie s ią t h u t i 
s z lif ie rn i szkła. Z l ic z b y  ok. 40 czyn 
nych  zak ładów , po w o jn ie  je d n a k  po
zosta ło  ty lk o  k i lk a  m n ie j uszkodzo
nych  h u t i  oca la ło  je d y n ie  k i lk a  'sz li
f ie rn i. W  p o w iec ie  je le n io g ó rsk im  
u ra to w a ły  się dw ie  h u ty : w  Je le n ie j 
Górze i  S zk la rsk ie j Porębie oraz d w ie  
sz lif ie rn ie : w  Sobieszow ie i w  P ie 
chow icach . Poza ty m  o ca la ły  h u ty  
szk ła : w  W a łb rzych u , w  P o łan icy - 
Z d ro ju  i w  Szczytne j oraz s z lif ie rn ie : 
w  Dusznikach, D ąbrow ie , P isarzow ie  
i w  U s tron iu  Ś ląskim .

D z ię k i temu, że ju ż  w e  w rześn iu  
1945 r. u tw orzone  zosta ło  Z jednocze
n ie  H u t Szkła O kręg u  Śląska D o lne 
go, oca la łe  za k ła d y  p rzem ys łu  szk la 
nego p rze ję to , zabezpieczono i  w k ró t 
ce rozpoczę ła  -się p ro d u kc ja . W  W a ł
b rzychu  poczęto w y ra b ia  szk ła  w o- 
dow skazow e p ła sk ie  i  szkła  lu s trza 
ne, a w  późn ie jszym  czasie szk ło  
fa lis te  i  szyby  gięte. H u ty  szk ła  k r y 
szta łow ego w  Szczytne j i  w  P o lan i- 
c y -Z d ro ju  dostosowano do m asow ej 
p ro d u k c ji b a lo n ik ó w  ża ró w ko w ych . 
W y ra b ia ją  one rów n ież  k ry s z ta ły  
i szk ło  gorood^rcze, ale w  m n ie jszych  
ilośc iach . H u ta  Szkła Technicznego 
w  Je le n ie j Górze p rzys tą p iła  do p ro 
d u k c ji ru re k  w odow skazow ych , a na
s tępn ie  przeszła na w y ró b  ru re k  o ło 
w io w ych . H u ta  Szkła K rysz ta łow ego  
w  S zk la rsk ie j Porębie, k tó re j w y ro b y  
znane b y ły  przed w o jn ą  z w y s o k ie j 
ja ko śc i, p rzys tą p iła  ponow n ie  do p ro 
d u k c ji k ry s z ta łó w  w  na jw yższych  
ga tunkach .

W  późn ie jszym  czasie odbudow a
no H u tę  Szkła K o 'o ro w e g o  w  Ł u k o 
w ie  Żegańskim  i p rzystosow ano  do 
w y ro b u  szk ie ł syg n a ło w ych . H u ta  w  
I ło w e j o trzym a ła  d w ie  n ow e  w a n n y

do p ro d u k c ji szk ła  aptecznego. H uta  
w  D u łjie lica ch  p ro d u k u je  rów n ież  po 
odbudow ie  szk ło  apteczne i sp e c ja l
ne b u te lk i do w ód  m ine ra ln ych . O d
rem on tow ana  hu ta  w  K u n ic y  p rzys tą 
p iła  do p ro d u k c ji 6zkła  okiennego, 
a hu tę  w  K a ła w sku  p rzystosow ano 
do w y ro b u  bu te lek . O drem on tow ano  
ró w n ież  hu tę  w  Ł u k n ic y  i  w ie lk i 
ośrodek p rzem ys łu  szk lanego w  P ień
sku , po w. Zgorzelce, k tó ry  sk łada się 
z p ię c iu  h u t p ro d u k u ją c y c h  różnego

ga tunku  szk ła  oraz je d n e j fa b ry k i 
m aszyn i fo rm  szk lanych .

O dbudow a zak ła d ó w  p rzem ysłu  
szk lanego na D o ln ym  Ś ląsku trw a  
n iep rze rw an ie . P rzy te j odbudow ie  
i p rzy  p ro d u k c ji p ra cu je  ogó łem  ok.- 
4 000 ludz i. L iczba ta, w  m ia rę  u ru 
cham ian ia  n o w ych  hut, 6 ta łe  w zrasta, 
bo Z jednoczen ie  H u t Szkła O kręgu  
Ś ląska D olnego dąży, b y  ilo ść  czyn 
n ych  zak ładów  i  ja ko ść  w y ro b ó w  
doprow adz ić  do s tanu  sprzed w o jn y .

Górnik dobrze służy Ojczyźnie
W  ślad za z jednoczen iam i p ro d u 

k u ją c y m i w ę g ie l rów n ież  z jednocze
n ia  pom ocnicze p rze m ys łu  w ę g low e 
go podnoszą z m iesiąca  na m iesiąc 
norm ę w yd a jn o śc i. Pon iże j w y m ie 
n ia m y  nazw iska  p rz o d o w n ik ó w  p ra - 
■cy na zakładach  Z jednoczen ia  F ab ryk  
M aszyn  i  Sprzętu G órn iczego:

C en tra lne  W a rs z ta ty  M echaniczne, 
N iw k a  —- S to ika  Józe f 200% no rm y, 
Jurgaś Z yg m u n t 1 9 4 % ,. N eugebauer 
A n d rz e j 177%;

Zabrska F ab ryka  M aszyn , Zabrze
—  T re la  E m il 195% norm y, G robosz 
A lf re d  169%, C ipa  Leon 168%;

F ab ryka  M aszyn  „M o j" ,  K a to w ice
—  N o w a k  Franciszek 255% norm y, 
G e is le r Iz y d o r 253%, S iko ra  S tan i
s ła w  240%;

Śląska F ab ryka  M aszyn  „M o n ta n a "  
K a to w ice  —  N o w o rz y n  W ik to r  268%

norm y, K o co t Jan 258%, M iz ie ls k i 
P aw eł 229%;

P io tro w ic k a  F ab ryka  M aszyn, P io 
tro w ic e  —  P rzyk lę k  K az im ie rz  241% 
no rm y, S iko ra  Edw ard  241%, U rbanek 
G era rd  228%;

Z a k ła d y  P rzem ysłow e „R a p id ", K a 
to w ic e  —  S ty ra  R udo lf 274% norm y, 
H e id e l Leon 245% , B u ja k  W a lte r  
241% ;

R yb n icka  F ab ryka  M aszyn, R yb n ik  
—  M ence l Jan 191% no rm y, O leś
E m il 164%;

F ab ryka  Sprzętu R atunkow ego, K a 
to w ice  —  N o w a k  G erhard  165% n o r
m y, P yka  Je rzy  156%, K ostoń  A de- 
la id a  146%;

F a b ryka  Lamp G órn iczych , K a to 
w ic e  —  G rab iw oda  M a rta  182% n o r
m y, K nop G e rtruda  180%, Panchyrz 
A n n a  176% norm y.

G d y n i a .  —  • N a przestrzen i 500 
km  w ybrzeża  Polska posiada aż 11 
p o rto w y c h  ośrodków  zd row ia , pod 
le g a ją cych  M orsk ie m u  U rzę do w i 
Z d ro w ia  w  G dyni. U rząd Z d ro w ia  od 
p o w ie d z ia ln y  je s t za w yko n a n ie  p rze
p isów  o stanie zd ro w o tn ym  p o rtó w  
m orsk ich  w  m yś l p raw a  i  u m ów  m ię 
dzyna rodow ych , a w ięc  dba o to , b y  
s ta tk i n ie  p rz y w o z iły  do p o rtó w  m a
ry n a rz y  i pasażerów  cho rych  zakaźn ie  
o odszczurzenie p o rtu  i p rze b yw a ją 
cych  w  n im  s ta tkó w , o zd row ie  ro 
b o tn ik ó w  p o rto w y c h  i m a ryn a rzy  itd . 
U rzędow i Z d ro w ia  pod lega ją  kw a ra n 
tanny, k tó ry c h  będz iem y m ie li dw ie  
—• w  G dańsku (w budow ie) oraz w  
Ś w ino u jśc iu  (w budow ie , z przezna
czeniem  d la  s ta tk ó w  z k ra jó w  tro p i
ka ln ych ). W  te j c h w il i  p ra cu ją  już, 
w zg lędn ie  zn a jd u ją  się w  stad ium  o r
g an izac ji, p o rto w e  o środk i zd ro w ia  w  
Bązaku, T o lk m ic k u , N o w y m  Porcie

(Gdańsku), G dyn i, W ła d ys ła w o w ie , 
H e lu , Łebie, Ustce, Ko łob rzegu , Ś w ino 
u jśc iu  i  w  Szczecinie. N a jw ię k s z y  je s t 
ośrodek g d yń sk i, k tó ry  posiada p rz y 
chodnię  leka rską , pogo tow ie  ra tu n 
kow e w spó ln ie  z U bezp iecza ln ią  Spo
łeczną, s tac ję  ren tgeno log iczną  oraz 
p rzychodn ię  ch iru rg iczną .

S Z T A N D A R Y
Paramenta kościelne

wykonuje nowootwarfa pra
cownia haffów artystycznych

K K A C Z M A R E K  
M. TOMASZEWSKA
Poznań, ul. Wierzbięcice 13

12 fysięsy Polaków autochtonów m Pororzu Zachodnim

Transport rudy przez polskie porty i Odrą

Z ł o t ó w .  —  W e d łu g  os ta tn ich  
danych  na te ren ie  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego ż y je  12145 osób lu d 
ności rodz im e j, k tó re j w e ry fik a c ja  
ju ż  zosta ła przeprow adzona. W  t ra k 
c ie  w e ry f ia k c j i zna jd u je  się oko ło  
600 osób. ,

O gó ln ie  m ożna pow iedz ieć , że n ie  
ma na Pom orzu Zachodn im  p ow ia tu , 
W k tó ry m  n ie  zna jdow a ła  b y  się g ru 
pa choc iażby ty lk o  k ilk u d z ie s ię c iu  
osób ludnośc i rdzennej. N a jw ię k s z y m  
ośrodk iem  je s t p o w ia t z ło to w sk i, w  
k tó ry m  ż y je  9 099 osób pochodzenia

m ie jscow ego. W  p o w ie c ie  tym  lu d 
ność rodzim a s ta n ow i na jw iększą  
grupę znacznie przew yższa jącą  prze
s ied leńców  i rep a tria n tó w .

Na d rug im  m ie jscu  je s t p o w ia t by- 
to w s k i z 3 700 Kaszubam i. B lisko  1 000 
au toch tonów  zam ieszku je  w  p o w ie c ie  
s łupsk im , a 700 w  cz łuchow sk im .

N a js k ro m n ie j p rzeds ta w ia ją  się 
p o w ia ty  kam ieńsk i, d raw sk i, s ta r
g a rdzk i i  g ry f iń s k i oraz szczec in ieck i; 
w  ty c h  p ow ia tach  liczba  au toch to 
nów  n ie  p rzekracza  50 osób.

K a t o  w  i  c e. W e d łu g  danych  Cen
tra ln e g o  Zarządu P rzem ysłu  H u tn i
czego w  po rtach  p o lsk ich : G d y n i .—  
G dańsku i  Szczecinie p rze ładow ano  
w  lis to p a d z ie  1947 ro k u  89 tys ię cy  
to n  ru d y  żelazne) i p rzeszło 3 tys iące  
to n  p iry tó w . W  G d yn i r— G dańsku

Świdnica- centrum budowy liczników i zegarów
W śró d  ro b o tn ik ó w  w y tw ó rn i is tn ie -Ś w i d n i c a .  —  C icho i bez roz

głosu p ra cu je  w  Ś w id n icy  w ie lk a  w y 
tw ó rn ia  lic z n ik ó w  i zegarów  e le k try c z 
nych . W  ogrom nych , jasn ych  i  czy 
s tych  halach, za jm u jących  p o w ie rz 
chn ię  12 000 m e tró w  kw a d ra to w ych , 
p ra cu je  na dw ie  zm iany  971 ro b o tn i
kó w  (w  tym  40% kob ie t), d o konu jąc  
n iez liczone j ilo ś c i d robn ych  o p e ra c ji 
i m on tu ją c  p re c y z y jn e  apa ra ty  e le k 
tryczne .

Jak bardzo złożona je s t ta  p ro d u k 
c ja , w ys ta rczy  pow iedz ieć , że aby 
zm ontow ać n o rm a ln y  l ic z n ik  e le k 
try c z n y  trzeba w yko n a ć  2 600 oddz ie l
n ych  ope rac ji. Części lic z n ik a  p ro d u 
kow ane  są z n a jrozm a itszych  m ate
r ia łó w , m e ta li, mas p la s tyczn ych  i  
ka rtonu . W szys tk ie  te  części w y k o 
n u je  się w  w y tw ó rn i na bardzo p re 
c y z y jn y c h  m aszynach, p rzew ażn ie  au
tom atach. S kom p le tow an ie  ty c h  m a
szyn, ich  opanow an ie  w ym aga ło  w ie l
k iego  w y s iłk u  całego pd tsone lu .

Dziś w y w tó rn ia  p ro w a d z i p ro d u k c ję  
n ie  ty lk o  w ed ług  w zo rów  n ie m iec 
k ich , ale i w ła sn ych  w yn a la zkó w . W  
na jb liższym  czasie zostanie  w ypusz
czony na ry n e k  p o ls k i m ode l lic z n i
ka jedno fazow ego. .W  ro k u  b ieżącym  
będzie się rów n ież  s e ry jn ie  p ro d u 
kow ać rozm a ite  p re cyzy jn e  m aszyny 
dla zegarm istrzów . R ezu lta t p ra cy  
w y tw ó rn i w  ro k u  1947 to  61 320 lic z 
n ik ó w  i 4 600 zegarów , ogó lne j w a r 
tośc i p rze d w o je ą ń e j *3 ¡¿77)000 z ło tych . 
S tanow i to  104% p ląn ,.. W  ro k u  b ie 
żącym  nastąp i dalsze zw iększen ie  
p ro d u k c ji.  Dziś w y ra b ia  się dziennie 
400 lic z n ik ó w . 1950 ro k u  p rod u ko w a ć  
będziem y 1 000 lic z n ik ó w  dziennie.
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S Z T A N D A R Y

je  s ilne  w sp ó łzaw odn ic tw o  w  dzia le 
w yna lazczośc i i  u lepszeń w  p ro ce 
sach p ro d u k c y jn y c h . Pokaźne p rem ie , 
k tó re  o trzym u ją  p o m y s ło w i ro b o tn i
c y  za w prow adzone  w y n a la z k i, za
chęca ją  do da lszych  w y s iłk ó w  na 
tym  po lu .

w y ła d o w a n o  łączn ie  32 s ta tk i o łącz
n ym  tonażu 81 ty s ię c y  ton, w  Szcze
c in ie  zaś s ta tk ó w  o łącznym  tonażu 
11 ty s ię c y  ton. Jak z tego w y n ik a  
tonaż s ta tkó w , z a w ija ją c y c h  do 
Szczecina, b y ł m n ie jszy , n iż  s ta tkó w  
w y ła d o w y w a n y c h  w  G d yn i— G dańsku. 
N ie  m n ie j ro la  Szczecina w zrasta, 
je s t on bow iem  n a tu ra ln y m  po rtem  
d la  im p o rtu  ru d y  ze w zg lędu  na d ro 
gę w odną O dry . W  m ies iącu  sp ra w o 
zdaw czym  za ładow ano w p ro s t ze 
s ta tkó w  25 ba rek o tonażu  oko ło  
6 ty s ię c y  ton. D a lszych  25 ba rek za
ładow ano  rudą  ze zapasów po w s ta 
ły c h  w  Szczecinie w  okres ie  le tn im  
i  je s iennym , k ie d y  ze w zg lędu  na 
n is k i stan w o d y  na O drze b a rk i n ie  
m o g ły  kursow ać.

Instytut Bałtycki w własnej siedzibie

Aktywizacja rejonu szczecińskiego

P A R A M E N T A  K O Ś C IE L N E
w y k o n u j e
n a j s t a r s z a  f a c h o w a  f i r ma

K. K ę d z ie r s k a
Poznań, u’. Ogrodowa 11
Tel. 98-63 dawniej ul. Zgoda 20
5 minut od ilworoa Autobusowego i  Kolejowego

S z c z e c i n .  W ładze  m orsk ie  p rz y 
s tą p iły  obecnie  do szczegółow ego 
op racow an ia  p rog ra m u  a k ty w iz a c ji 
re jo n u  szczecińskiego na b ieżący  rok . 
P rogram  o b e jm u je  p ra w ie  w szys tk ie  
d z ie d z in y  życ ia  gospodarczego, a k re 
d y ty  na ten cel p rze w idz ian e  są w  
budżetach różnych  m in is te rs tw , a 
przede w szys tk im  Ż eg lug i, M in is te r 
s tw a  P rzem ysłu  i  H a n d lu  oraz M in i
s te rs tw a  O dbudow y.

Jed n ym  z w a żn ie jszych  d z ia łó w  
je s t a kc ja  o żyw ie n ia  ry b o łó w s tw a , 
s tw o rzen ia  w ła ś c iw e j f lo t y l l i  ryb a c 
k ie j,  b u d o w y  baz p rz y jm u ją c y c h  z ło 
w io n e  ry b y , ch ło d n i i  u ruch o m ie n ie  
p rze d s ię b io rs tw  p rze tw a rza ją cych  su
row iec . P la có w k i tego rod za ju  m ają  
pow stać n ie  ty lk o  w  Szczecinie, ale 
na ca łym  w yb rzeżu  Zachodniego Po
morza.

W  dz ia ’ e ro zb u d o w y  p rzem ys łu  
konse rw ow ego  p rze w id u je  s ię  u ru 
chom ien ie  szeregu dużych  p rz e tw ó r
n i kon se rw  ryb n ych . N a w yb rzeżu  
zn a jd u je  się bow iem  jeszcze duża 
ilo ść  p o n ie m ie ck ich  p laców ek, k tó re  
je dnakże  trzeba od rem ontow ać. Na 
ten cel p rzem ys ł k o n s e rw o w y  p rze 
znacza przeszło 77 m ilio n ó w  z ło tych .

M in is te rs tw o  Ż eg lu g i p rz e w id u je  
duże sum y na rozbudow ę f lo ty  i  ta 
bo ru  ryba ck ie g o  oraz zw iązane z tym  
in w e s tyc je . Remont, budow a i w y p o 
sażenie tabo ru  p ływ a ią ce g o  ma na 
s tąp ić  kosztem  125 m ilio n ó w  z ło tych . 
N a  k u try  przeznacza s ię  30 m ilio n ó w , 
a na tra w le ry  —  s ta tk i da le ko m o r
sk ie  —  90 m ilio n ó w . N ow e in w e s ty c je  
p o rto w e  obe jm ą sumę 75 m ilio n ó w  
z ło tvch , odbudow a zn iszczonych u rzą 
dzeń ry b a c k ic h  15 m ilio n ó w  z ło tych .

Dużą w agę p rz y w ią z u je  s ię  do 
osadnic tw a  na W ybrzeżu , a przede 
-wszystkim  do rozw o ju  osadnic tw a  r y 
backiego. N a obyd w ie  te a kc je  p rze 
znacza s ię  po 20 m ilio n ó w  z ło tych .

W a żnym  dzia łem  w  a k c ji ro zw o iu  
ry b o łó w s tw a  są ch łodn ie  rybne . Na 
p ie rw szy  p ’ an w ysu w a  się kw e s tia  
ch ło d n i szczec ińsk ie j, je j  odbudow y 
i  w yposażenia  w  sprzęt i  urządzenia.

Dalsze ch łodn ie  kosztem  30 m ilio n ó w  
z ło ty c h  pow staną w  K o łob rzegu  i 
Ustce. W  ośrodkach  ry b a c k ic h  po 
tw o rzo n e  zostaną też p la c ó w k i ob
s łu g i ryba kó w .

Poniew aż w  no w ym  p lan ie  Ś w ino 
u jś c ie  s tan ie  s ię  g łów ną  bazą nasze
go ry b o łó w s tw a  m orsk iego , p rz e w i
d u je  6ię tu ta j budow ę m agazynu ś le
dz iow ego oraz w ędzarn i dorszów .

G d a ń s k .  —  W  n a jb liższym  cza
sie b iu ra  In s ty tu tu  B a łtyck iego , zn a j
du jące się dotychczas w  G dyn i, So
poc ie  i  Bydgoszczy, zostaną p rzen ie 
sione do now op rzydz ie lonego, za b y t
kow ego b u d yn ku  w  Gdańsku. Jest to 
da w n y  dom  o pa tów  p e lp łiń sk ich , p o 
chodzący z począ tku  X V I I  w ie ku , 
zbudow any w  s ty lu  f la n d ry js k im . W

E LB LĄ G  O T R Z Y M A  N O W Ą  
C H Ł O D N IĘ

E l b l ą g .  W  zw iązku  z p rzyzna 
n iem  k re d y tu , w  na jb liższym  czasie 
będą rozpoczęte prace p rzy  budow ie  
w ie lk ie j ch ło d n i m ięsne j o po je m n o 
ści 6 000 m 3. C h ło d n ia  będzie w y b u 
dow ana na  te ren ie  Rzeźni M ie js k ie j 
i  u ruchom ien ie  je j  je s t p rzew idz iane  
na m iesiąc m aj br.

X X  s tu le c iu  dom zosta ł n a b y ty  przez 
gm inę m ie jską  G dańska i  p rzebudo
w a n y  na b iu ra  zarządu m ie jsk ie g o . 
Dom  na sku tek  zniszczeń w o je n n ych  
w ym a g a ł ka p ita ln eg o  rem ontu, k tó ry  
w yko n a n o  ju ż  częściow o d z ię k i k re 
dy tom  z M in is te rs tw a  O d budow y w  
w yso ko śc i 1 420 tys. zł. N o w o  odbu
dow ana s iedziba In s ty tu tu  pom ieści 
b iu ra  W y d z ia łu  W yda w n icze g o  z 
Bydgoszczy, Gospodarcze A rc h i
w um  M o rs k ie  z G d yn i oraz część 
b ib lio te k i.  Po skończen iu  dalszych 
robó t rem o n to w ych  przen ies ione  zo
staną tu  pozosta łe d z ia ły  In s ty tu tu . 
W  sa li k o n fe re n c y jn e j now ego bu 
d y n k u  odbędzie s ię  rów n ież  I I  na ra 
da naukow a In s ty tu tu , pośw ięcona 
p rze ładunkom  m asow ym  p o rtó w  pol
skich . Będzie to p ie rw sza  ko n fe re n 
c ja  In s ty tu tu  we w ła sn ym  budynku .

Tkaslwo na Fmnorzn ZasMnk ma widoki rozwoju
Z ł o t ó w .  —  O sta tn ie  badan ia  w y 

kaza ły , że przed w o jn ą  na Pom orzu 
Zachodn im  bardzo b y ło  rozpowszech-: 
n ione  tk a c tw o  cha łupnicze. P raw ie  w  
każdym  os ied lu  zna jd o w a ło  s ię  k ilk a

KSIĘGOWOŚĆ
PRZEBITKOWA

P O Z N A Ń - 2 7  Grudnia 16
Telefon 32-60

Wszelkie formularze 
i przybory stale na 

składzie
836

Przed otwarciem „Targów Olsztyńskich“
O l s z t y n .  —  Pod p rze w o d n ic tw e m  

w o je w o d y  o lsz tyńsk iego  m gr. Jaśk ie 
w icza, o d b y ło  się zebranie ko m ite tu  
„T a rg ó w  O lsz tyń sk ich ", na k tó ry m  
usta lono, że ta rg i odbędą się w  dn iach 
19 i  20 m arca br. Ponieważ będzie to 
p ie rw sza  im preza tego rodza ju , p o 
siadać ona będzie c h a ra k te r rozpo
znawczy, o rie n tu ją c y  ogó ł społeczeń
stw a w  m oż liw ośc iach  gospodarczych 
w o ji o lsz tyńsk iego . N a  ta rgach  repre-

zentow ane będzie ro ln ic tw o , p rzem ys ł 
i w y ro b y  p rzem ys łu  ludow ego. W  
czasie trw a n ia  ta rg ó w  odbędzie się 
fe s tiv a l te a tra ln y  i  inne im prezy. 

M ie jsce m  ta rg ó w  będzie re jo n  p l. 
Pu łask iego  i  s iedziba „B azaru  Prze
m ys łu  Ludow ego", gdzie w yb u d o w a ne  
będą spec ja lne  sto iska. P rezyd ium  
ko m ite tu  ta rg ó w  i poszczególne k o 
m is je  p rz y s tą p iły  ju ż  do p racy.

p rz y n a jm n ie j w a rsz ta tów  tka ck ich , w  
k tó ry c h  p rodukow ano  w yso ko w a rto - 
śc iow e tk a n in y , g o b e lin y  itp .

Po w o jn ie  na te ren  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego n a p ły n ę li osadn icy  z 
W ile ńsęczyzny  i Polesia, d la  k tó ry c h  
tk a c tw o  s ta n o w iło  jeden  z d z ia łó w  
dochodów . O n i p ie rw s i za in te resow a li 
s ię zn a jd u ją c y m i s ię  w  te ren ie  w a r
szta tam i tk a c k im i. O ko ło  300 w arszta 
tó w  zosta ło  ju ż  w y w ie z io n y c h  do P o l
s k i ce n tra ln e j, resztę jednakże  zabez
piecza się, dążąc do o d b ud o w y  tk a c 
tw a. W e d łu g  szacunkow ych  ob liczeń  
na Pom orzu Zachodn im  ż y je  obecnie 
co n a jm n ie j 10 ty s ię c y  tkaczy.

W o je w ó d z tw o  szczecińskie pos ia 
da 4 o ś ro d k i tka ck ie , a m ia no w ic ie  
M yś lib ó rz , P o łczyn -Z d ró j, M ia s tk o  i 
Z ło tó w . W  Z ło tow szczyżn ie  tka c tw o  
op ie ra  się o e lem ent au toch ton iczny  
i  posiada w y ją tk o w o  pom yślne  w a 
ru n k i rozw o ju . W  M ia s tku , p rzy  czyn 
ne j tam  szko le  techn iczne j o tw a rty  
zostan ie  dz ia ł tk a c k i d la  d z ie w czą t 
. Poniew aż Pomorze Zachodnie  po 
siada rów n ież  dobre w a ru n k i k lim a 
tyczne  d la  h o d o w li ln u  i chow u 
ow iec, n ie  u lega w ą tp liw o śc i, że tk a c 
tw o  ro zw in ie  się tu ta j szybko.

Faindissz stypendialny celem akcji repolonizacyjnej
O l s z t y n .  —  O lsz tyńska  W o je 

w ódzka  Rada N a rodow a  u ch w a liła  
jednog łośn ie  u tw o rzen ie  funduszu 
s typend ia lnego , k tó re g o  celem je s t 
p rzysp ieszen ie  a k c ji re p o lo n iza cy jn e j 
i zasilen ie  w a rsz ta tów  p ra cy  s iłam i 
w y k w a lif ik o w a n y m i.

P raw o ko rzys ta n ia  z funduszu p rz y 
s łu g u je  m ło dz ieży  n iezam ożnej, w y 

ją tk o w o  zdo lne j i p iln e j,  pochodzą
ce j z w a rs tw ; ch ło p sk ie j, ro b o tn i
czej i  in te lig e n c ji p ra cu ją ce j, z w y 
różn ien iem  m ło dz ieży  w a rm iń s k ie j 
m azurske j, oraz p rzyna leżne j do de
m o kra tyczn ych  o rg a n iza c ji m ło dz ie 
żow ych. Z funduszu ko rzys ta ć  m ogą 
u czn iow ie  w szys tk ich  zak ła d ó w  nau
ko w ych , po ło żo nych  na te ren ie  w ó j. 
o lsz tyńsk iego .

POLSKA ZAO PATRUJE W  W ĘG IEL  
N IE M A L  PÓŁ EUROPY

G d a ń s k .  W  d n iu  13 s tyczn ia  
przez p o rt gdański p rze ładow ano  
23 617 t w ęg ła  d la  szęściu k ra jó w  
e u ro p e jsk ich  —  B e lg ii, S zw a jca rii, 
D an ii, ZSRR, F in la n d ii i Szw ecji. D la 
B e lg ii odeszło tego dn ia  7 544 t  w ę 
g la  na s ta tku  „G ae ta ", d la  Szw a jca
r i i  7 547 t na s ta tku  „C r is ta llin a " , 
d la  D a n ii 2 379 t, d la S zw ecji 2 017 t, 
d la  ZSRR 3 763 t na s ta tkach  „Toso" 
i  „K o ła " , d la  F in la n d ii w reszcie  2 746 
t  na s ta tku  „K u n g so ",
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Prenumeia ia miesięczna 35,— zł, kw a r ta lna  105,— zł.

CENNIK OGŁOSZEŃ. Ogłoszenia: za 1 mm szpalty szer. 54 mm — 36,— zł, w tekście 
100% drożej. Ogłoszenia drobne do 10 słów 50.— zł, za każde dalsze słowo — 10,— zł. 
SJowo tłustym drukiem podwójnie Wszelkie wpłaty należy kierować na k to PKO V 42 28 
Przy ogłoszeniach seryjnvch (co najmniej trzech) 30% rabatu dla ogłaszającego się.
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